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Rząd nasz zdobył aię wreszcie na krok 
stanowczy. Za to należy mu się uznanie 
i pomoc całego społeczeństwa. A le z dru­
giej strony należy wyrazić żal. iż dopiero 
tak późno władze nasze p izyszły do prze­
konania, że dobra narodowego i porządku 
naieży przecież energ cznie bronić przed, 
bolszewicką destrukcją.

Na zasadzie uchwały „K o la  maszjmistów 
wę/Ja warszawskiego44 w nocy z ostatniego 
wto ku mi środę maszyniści zastrajkowal!

Wskutek tego „^ziennik  ustaw*4 i ..Mo­
nitor Polski44 ogłosiły dekret, podpisany 
przez Naczelnika Państwa i cały gabinet, 
na mocy którego, ,,wobec grożącego pań­
stwu niebezpieczeństwa, p o d d a j e  s i ę  
w s z y s t k i e  k o l e j e  ż.e.ł.a.z.u.e. tak 
państwowe, jakoteż prywatno, m o c y  
u s t a w  w o j e n n y c  h44.

Równocześnie rząd polski wydał w  tej 
sprawie niżej podaną odezwę do społeczeń­
stwu. której wczoraj w nocy nie mogl śmy, 
niestety, umieścić, wskutek spóźnionej pory 
i  trudności technicznych.

Dalecy jesteśmy od tego. by każdy ,.ruch 
cennikowy44, mający n .  celu poprawę bytu 
ma tery a In ego robotnika, piętnować jako 
Łb"odnię wobec narodu. Jednak fala straj­
kowa toczy się po Polsce samowolnie i zu­
pełnie bezkarnie. Elementy destrukcyjne 
drd kie od zrozumienia dobra klasy robo­
tniczej, wymknęły się z pod wpływów orga­
nizacyjnych, grożąc każdoj chwili zatamo­
waniem całego życia narodowego wogóle.

Strajk kolejowy był już ogłoszony. Zwią- 
*ek socyalistyczny robotników rolnych gro- 
t i stra,'kiera na 14 marca bieżącego noku. 
„Naprzód44 zaś w korespondencji ze Lw o­
wa zapowiada strajk w  przemyśle nafto­
wym.

Tymczasem Polska u gn a  się pod cięża­
rom deficytu, ludność marnieje wskutek 
głodu i zimna, ale to nie przeszkadza mo­
ralnie spaczonym indywiduom powiększać 
tę nędze przez zastój w  ruchu kolejowymi 
lub w innej gnłezi życia gospodarczego. 
Im to n e przeszkadza przypatrywać się 
BTK>?:ohiie. jak Ojczyzna stacza sie po równi 
pochvłei. wystawione! rękami bolszewików, 
kn otchłani, na cnie której już znajduje się 
Ro-ya.

Społeczeństwo i rząd polski nie mogą do 
tego dopuśc ć, aby byt i przyszłość pań­
stwowa prawie 30 milionowego narodu za­
leżały od zlej woli garści zbrodniarzy.

N ie robotnik polski jest wraien wszyst­
k ie  ropuchom strajkowym, lecz ci, co go 
prowadzą. Im zaś prześwieca nie rzeczyw i­
sta chęć służenia prolotaryatowi, ale rowo- 
Iucyi światowej, zapowiedzianej przez L e ­
nina i T  xx*kiogo.

Dlatego dob ije  uezynT gabinet p. W ito ­
sa, żo równocześnie z m ilitaryzacją  kolei 
wydał odezwę do si^ołeczoństwa. Słusznie 
w tej odezwie stw ieH za rznd. i i  ..jest pe­
wny. że naród nie dłużej przeszkód,
rzucanych p rz y z  wr ogie polskości żyw ioły, 
drjahaia.ee z ukrycia, a chcące kraj pogrą­
żyć w  pr:cT>nść bez wyjścia —  w poprzek 
jego pochwow i do wypełnienia swego dzie­
jowego oosł-nnictwa44. W  dalsaym ciągu 
mów] odezwa, że rząd nie może b:em ie 
przypatrywać sie niccr.oi i zgubnej robocie. 
I »e  moro doru4cić. bv z powodu stra.jku ko- 
lcicwecro miliony obrwatołi. iakotoż żołnie­
rzy. którzy bbhntorsko bron‘li kmin, b r ly  
narażone na straszne cierpienia głodu. Tcm 
wt-cei 7/bmcm rzod nie może do

I w  ń n w f n t .  m n ie ^ ż  „„,1 obudze­
ni., me O j e z r r n y t  i r t e ^ ł  „ V  b -ło  mo* «  
momentu ważniejszego dla je j bytu niż 
obecny**. # ’

Ostatni dekret, jakoteż i odezwa, powin- 
nv być ęrożnmn ..memento4* n ietrlho dla 
2bols7.ewicza.Jych przywódców rol>f>tniczych, 
ale też i dla wszystkich czynników, które 
swojem zaślepieniem klnsowem przyczynia­
ją się do zakłócenia i niszczenia spokoju 
8poVczv'ego.

Nie dziwimy się wkońeu bolszewikom. 
W yzuci z wszelkich uczuć mordno-obywa- 
tolsfcich. a kieniiac się tylko zbrodniczymi 
instynktami anarchii, każde niezadowolenie 

starają sie wyzyskać na szkodę krnhi. 
Zdumiewać iednak musi niejasno stanowi­
sko  ̂ P. P. S\ wobec ruchów strajkowych. 
Można bardzo ła two się tłóma^zyć. że 
P. P. S. jako stronnictwo —  nie mn nic 
wspólnego z .klasowym i 7w?o7kam? zawo­
dowymi**. kieni?acvmi w łaśc!wem życiem 
zawodowem robotnika. Jednak takie tło- 
roaozenie i<wt tylko f-ase^om i mydleniem 
0"7U «poł w e ń  *twu. Każdy bowiem rozu­
mie, żo P. P. S. ‘est nodporą dla zawodó­
wek i „vice~vcrsa4\ gdyż moralnymi kiero-

wn’knmi tu i tam są te samo jednostki. Je­
żeli zaś P. P. S. dotychczas przeciwko 
strajkom masowym nie wystąpiła, to chyba 
dlatego, że albo straciła wpływ  nad rolx)- 
tnikicm. albo też obawia się bolszewickiego 
„in  plus4* ł cytowrnia się. 

j  Nikt i n igdy nie występuje u nas p*ze- 
!ciwko klasie robotniczej, gdyż dobro jej 
jest identyczne z dobrem narodu. Jednak 
przeciw ni en z.osn d ni on vm strajkom, spro r o ­
kowanym przez wrog e polskości żyw ioły, 
naród wsz>elkiemi silami musi się bronić. 

jRząd zaś —  według odezwy —  „chwycił 
sie togo środka, aby sprostać odpowiedział- 

, ności, która na nim c-ęży wobec państwa 
| i społeczeństwa44.
j Zarządzenia nadzwyczajne utracą mnę, 
»ho**o ZT»ikn;e groza niebezpieczeństwa 
strajku ko lerowego. ale społeczeństwo po- 
z-ostanio nadal w ostrem pocrotowiu dis 
o b on v  przód zamachami na swoja egzy­
stencję. H. M IANO W SKI.

Odezwa Rządu polskiego do spo?eczeAstwa.

Warszawa, 24 lutego.
Obywatele! S t r a j k  k o l e j o w y  ro .z- 

p o c z ą ł  s i ę .  A g ta to rzy , którzy go przy­
gotowali, wczoraj oświadczyli ministrowi 
kolei, że jeżeli do godziny 10 postulaty ich 
nie zostaną uwzględn ono. strajk wybuch­
nie. Kładąc w ten sposób nóż na gardle 
swego kraju i narodu, oświadczyli, że w y­
muszą ustępstwa, których przyznanie było­
by tryumfem anarchii i groźną klęską dla 
społecznego ł du w Polsce. Nie o polepsze­
nie bvtu chodziło żvw'olnm, które parły do 
strajku, ale o to. aby do strajku doszło za 
wszelka conę. nie o to, aby ich rodziny mo­
gły lepiej żyć. ale o to. aby Polska żyć n‘c 
mogła. Przeciąć wszelkie nrterye. konieczne 
do utrzymania bytu ogółu społeczeństwa, 
spowodować zupełny brak onnłu i żywno­
ści, wstrzymać ruch w fabrykach, oto naj­
ważniejsze cole st/ajku kolejowego. którvch 
spełnienio pociągnęłoby za sobą upragnione 
tvtk»  podżegaczy strajkowych: głód i bez­
ład.

Rząd nie może biernie przypatrywr.ć sie 
niecnej i zgubnej roboc?e, nic może dopu­
ścić do tego. abv wskutek strajku kolcie 
wego miliony niezaopntzonreh obywateli 
narażone by ły  na straszne cierpienia cdodn 
i zimna i wszelkiego niedostatku. Rząd nie 
pozwoli na głodowanie żołnierzy, którzy 
bohatersko bronili kraju i obecnie stoją na 
straży jego  g  anić. Rzad wic. że przez od­
parcie ataku strafi-u kole 'ow ego wszelkimi 
środkami, nm cofnie sio my,oz użyciem si?v\ 
w jego roeo prawn’e złożonej, spełni swój 
obowiązek.

Obywatele! Od czasu obudzenia, się o jczy­
zny z niewoli nie było może momentu wn- 
żnicDzego dka jego bytu, niż obecny. Za­
warcie pokoju, wywalczonego męstwem 
i krwią naszych żołn*e zy. wchodzi w  osta­
tnią fazę. Ziemia wileńska ma niebawem 
stwierdzić nieza cli wian e moc węzłów, łą­
czących ją z Polską. Oómvm Śląskiem 
wstrząsają ostatnie dreszcze żyw iołowego 
odruchu, który powi’óci nam tę odwieczną 
polską dzielnico. Po przejściu tych wr-’plbmh 
p ób czeka Polskę jasna przyszłość. Teraz 
właśnie w  cbwdli. w  którei utrwala sie wol­
ność i potęga Rzeczypospolite! w  której 
zawderają sie sojusze, zapewniające Polsce 
n ezależne jej stanowisko w Europie, spr/y- 
siogaią się przeciw temu wszystkie siły. 
k tóm n  na z^woadzie stoi szczęśliwa i mocna 
Polska.

Rząd jest pewnv, że naród nie zniesie 
dłużej przeszkód, rzucanych w poprzek iego 
pochodowi do wypełnienia s^ego  dziejowe­
go przeznaczenia, że całe społppzeństwo iest 
przeciw tym. którzy, prowadzeni na. pasku 
orzez obce. wTogio polskości żyw ioły, dzia­
łając z ukrycia, zakłócaiac jego hezpieczeń- 
st-\7«> i chcą kra‘i pogrążyć w  przeo^ść bez

iści a. Tolnżonie ^osoodarcz.e Polski iest 
mszczę CTcższe. Rzad wie o tern i przv każ- 
< e? spo^hrnośc? przynomina koniec7poścj
oszczr* ząnia. ale ty gv*>c?cnch możliwość' 
czvtp i . czyni rzad 1 Seim wszystko, aby 
m n m } ^  tvrh  trnflnvch » -
sAw. P ł - fe  nofle^-o^-er-h TO
T f ł v  w l C T i w .  , ln  n o tn te e y r}v ).f, 
f'nansow'ei możności Państworre? | przyo-o- 
towmjo sie daW ą n^r»rnwa ich hyfp 
to* rzeczą iasna. że w  ag’ tnevj st-alkowej. 
skierowanej wgirosf pwe^iw te + w p rih i pań­
stwa. znikoma mnieWość zadnie 
tnzehem. interesom i patryotyczjięmp nezu. 
e:n olbrzymiej w*nlre.zośei tych. w  ktńłych 
iriioniu mnia czeipość wwsfepownć 
r z y . A b y  zapewnić ludności zaspokojenie

jej naikon eczniejszych potrzeb, zapobiedz 
jej ogłoszeniu, zapewnić dowóz żywności 
i węgła, o az zapewnić porządek i spokój, 
r z ą d  p o d d a ł  k o l e j e  p.o.d m.o.c 
u s t a w  w o j e n n y c h .  Zasądzen ie to 
w^wyołane koniecznością, nie będzie trwało 
ani godz ny dłużej, niż tego konieczność 

j będzie wym ag la i będzie cofnięte natych­
miast. 'skoro dojdzie na kołeaeh do iKpo- 

, kojenia umysłów i normalny nich kolejo- 
(wy zostanie podjęty. Rząd chwycił się tego 
środka, aby sprostać odpow eózinlnośei. któ 

|ra na nim cięży wobec pańsitwa i społo- 
Iczeństwa i wiedząc, że w dążeniu do za- 
bczp:oczeT(i;a bytu Rzeczypospolitej wszelki­
mi dopuszcza hi' rrii ś; odkami znajdzie za 
sobą całe naród.

Następują iw !n;?v prezydenta ministrów 
Witosa i wsiiystkich członków gabinetu.

**BSS8 2 8 S 8 S S 8 S  S ^ S S S S S S S S S S S  SSSS81B
08
0338
m
m

■M
g i

B I
tZs

i u t  su m  rk ła d iie  m asiyny m arki SM TH  A  BROS * * ! •  
nr,w sdi e y cuci now oczesnej techniki, cicho p i­
szące. —  Sian&w.zo n ijłrw ć lsza  z p o śró d  wszystkich

Istniejących.
'3ko Jedyny, b e z p ^ i «dn i p?2edstawtcłftl firmy ! • * -  
tam w  m ożności s^ ra ed a w a i J« z n a a r ie  p o n iłe j  
9  ca»y  Ri3s:;^i» o.waryliaAs ikh  ł«nyth systamóar 9  

l 2 Sł s s t ;s 7a '^ i8 pisać Ra maatynto SMITH a  BROS
Zasl^pslw a w w;«>iszych miasfsch poszukiwana.

Kraków,
133

s
BU

K
m

I G
00
m
m
BQ

to odh lorca  473,003  601:0 cfrzew3 
z  z iem  p o lsk ic h , ^r-zjcnz

eaMKtamfasuKRwstiaMBHi

Listy z Poznania.
Dn’a 22 lutego 1021.

(„Najpopularniejsza*4 osoba. -=■ Jeazcie o (*har;xktc- 
rxe p w.lróży. — Oręż z^o^ry. — N. P. U. przed 
. f"/ynijmg — Rur-h w (Oronn ctwach. — rii^mia. 
Zicrniaństwo. — (3zvja ■ wina? — Morderstwo. — 

Pamiętnik dla instytutu patologicznego).
Niema w tej ch-.\ri w Poznaniu „poptdnrrjpj- 

R7ej“ł osoby nad p. Sfa n^ława Wachowiaka, 
podsekretarza stanu w Ministerstwie naszem. 
Ale takiej „popularności^ r£o ży.z.yłhyni na­
wet wrogowi. P. V\7., autor pracy o wychodż- 
twie polskiem w Westfalii i paru drobiazgów 
ekonomicznych, były dyrektor Banku Indowego 
w Inowrocławiu, powziął ranio mł»^ingo wieku 
i nk'dftświa/h*7.riua gorącą chęć ohję< ia teki mi 
nistenah ej. Powiodło, mu «lę to y>o części. N. 
P. R. pop hnęła go na dość wysokie stanowi­
sko jednego z pomoer.ikćw p. minńtra Kucliar- 
sk'ego. Tu, dzięki łatwej wymowie i broszur­
kom swoim urobił sobie opRję po’ ifyka-ck<jno- 
rnisty, co go przeznaczyło do mis-i poufnej w 
rokowaniach poapnd-arczy*-h z Nem nni. Rf>- 
kowania te prowadził p. W. w grudniu i tatn 
„półoficyalrie44, czy „prywatn*eu. bo w tej ter- 
ndpologii nhz.godne jest Ministerstwo mńjset..- 
w> i rząd warszawski, zgodził się na odrocze­
nie bkwida yi b. kol on* żacy i pruskiej.

Jednocześnie w grudciu brat p. W., redaktor 
.Prawdy*4, bd na konieczroś'4 porozumienia z 
Niemcami; a wobec premiera Witosa (1)'XTI) za 
żądał kategorycznie wywłaszczania majątków... 
p o l s k i c h ,  niby dlare«ro. żp ^  żle zage>pOł!a 
rowane. \Vnł»ec takich w-ysrąpl.^ p# Wacłm-w-a 
ka-rwlaktóra. „póToficyalna*4 rola p Wacho- 
wiaka-polrtyka i ekonomisty w BcrlMe trą i 
partyjnośc’ą, na oczywistą szkodę kraju.

A^e rząd eentra’nv i miejscowy biorą w oh.-n 
•ne niefertun? ego de’ega ta i p. W . j<«t ..p»»kry- 
ty ‘4. Teraz kolej na zemstę N. P. R. przeciw «n 
dfyyi. To pójdzie łatwo. Redaktor ,,Kii~yera 
Poznańskiego44 ma stryjecznego brata „pałka­
rza44. a długiego stryjecznego —  bolszewika. 
Wytyka to się —  kornuż. jak nie redaktorowi, 
którego n'er»odobna zaczepić jako człowieka 
nienoszlnkowunego.

Sad ławniczy skazuje współpracownika „Pra 
wdy44-na karę grzywien za zniesławianie, ale 
„Prawda*4 grozi sprnwiolłiwoś la Sądu Na;o v / 
szego. T jeszcze raz oręż podnosi —  przeciw 
komu? ^ tu  razem przee;w samemu ministrowi 
Kucharskiemu, który wz?ał bvl nawet w obro­
nę p. Wachowiaka, swego współpracownika, i 
który z N. P. R. zgodny jest w tak drażliwej 
i zasadniczej spraw?e. jak noTkncya. Z powo- 
du hłahej i niewwja^n:onej sprawy oto lak *’ę 
wyraża orgam ludowy o p. ministrze: „Tałuego 
h o m u n <• u ) u 9 a ( l )  gał^anprvi pni?tvcwmj oa 
sadziła erdecya na stołku ministerra^ym Jak 
długo będziesz nadużywał cierpliwości naszej, 
panie Kucharski? W odwcwlzie słoi lud z kłoni­
cami41.

Lecz dość tej polityki! Płówfco tylko o Nar. 
Zjednoczeniu T.ndowem. Lieho reprezentowane 
przez pozr<ańskie bezbarwne wydanie ..Rzeezy- 
pospolhej44 i dość ubogie w łudzi ..Zj(*knocz-> 
nie44 zaczyna rozwijać żywszą agitącyę. w y.1*1 • 

jjąr odez-wę pod hasłem samorządu, mocnego 
rządu i walki z wbosow ami. Teren-m „Zjednr 
czenla44 bodzie wieś —  skąd stronnictwo pozy­
skało kilku ks:ężv.

Przyjemriejęze od polityki są sprawy ekono­
miczne w W ie kopolsce i samym Poznaniu. Bu­
dzą one zawsze zaintersowanie. gdyż Indzie tu­
taj wyznają niezmioimie zasadę „zbogac&nia

Warszawa. (n’elef. w}.). Donoszą tu 1 G. 
Śląska: Wojciech Korfanty w\d:.ł p«>l daią
2J lutego płomieiią odezwę uo ludu górno­
śląskiego, w której powiada:

D2*eń walnej bitwy o szczęście i wolność 
(waszą, o przyszłość dzieci waszych, waiuków 
j i wszystkich po nas następujących pokoleń,
I został n-ircszcie wyziuiczany. W dniu 20 mar­
ca 1921 r. bid górnośląski z kartą wyborczą 
w ręku, jako jedyną bronią, zrzuci z siebie 
jarzmo wiekowej niewoli pruskiej, jako pan 
samowładny obejmie władzę w swojo ręce 
i stanie *:ę władcą swojej ziemi

Następnie o«Wwa omawia rezultaty kon- 
forenryi londyńskiej i stwierdza, że na G. Ślą­
sku nie zaszło iiic, coby tisprawledlitvLalo po­
trzebę zmiany postanowień, niedotrzymanie 
danych ludności na G. Śląsku obietnic. Owsrcin 
liczne transporty broni wagonami prawyłan^j 
przez Niemców na G. Śląsk, podkreślają ra­
czej stanowisko polskie, ażeby emigranci me 
głosowali w ten sam dzień, c-o tubylcy.

W dalszym ciągu odezwa wzywa do za­
chowanie spokoju, ładu i porządku publicznego, 
a kierowników do podjęcia ostatniego wysił­
ku w celu osiągnięcia zwycięstwa. Odezwa 
kończy się następując emi słowy:

„ronini, że ponosicie odpowiedzialność za 
'os i szczeńcie przyszłych pokoleń G. Śląska, 
idźcie na święty bój, a dveń 20 marna l>ęij;,ie 
dnrcm największego zwycięstwa, to zwycięstwo 
będzie nasze, bo nasza s*>rawa jest święta 
i sprawiedliwsi. Bóg st)raw:e:Plwv czuwa nad 
nami i blogosławić bedzie wdcihini zapasom 
•taezym. Przy lego pomocy z dniem 20 marca 
fó2! r. w^yp/f ?e rtzwonv w Pnłsce zalz^ó- 
n'ą: Rabujmy sb? z braćmi? Lud G. Śląska wy- 
z.worfł s*ę i na wlekł połączył się z macicr/ą 
pc!ską!a

Protest związków po’sdc'i.
Bytom. P. A. T. Polskie zawodowe Zwią/ki 

górnośląskie i orgairzacye polityczne postano­
wiły przedłożyć międzysojuszniczej komisy i 
rządzącej w Opolu przez speeyalną delegacyę 
obszerny nieinoryał w sprawie wspólnego 
głosowania emigrantów z mieszkańcami. W y­
jątki tego menioryjihi opiewają:

Jako )»rzedstawi(*?(>le związków i partyi po­
litycznych O. Śląska, reprezeniuiących około 
100.000 zorganizpwsnyrh członków, występu­
jemy z tein, źe wiadomość o doeyzy! Rady 
najwyższej, ogłoszoną w prasie niemieckiej, 
m-zyjota została przez nasz lud z niedowie­
rzaniem i u waż/>na była za kłamstwo, puszczo­
ne umyślnie przez Niemców. Gdy jednakże 
potwierdzono ją urzędowo, naród cały pełen 
jest bezprzykładnego oburzenia, Lnd polaki 
t\‘e może zrozummć takiej interpret.acyi trak­
tatu wersalskiego, przyznającej glus emigran­
tom. którvch wszak z krajem naszem nic nie 
łączy. Musimy użyć całej swojej powagi, aby 
nowstrzymać Ind od czynnego wystąpienia. 
Lud gmzi nam z oburzeniem za to. że wpro­
wadź*]: śmy go w błąd i że wprowadziliśmy go 
na złą drogę. Masy łudu mówią wprost, że 
Rada najwyższa nie dotrzymała swego przy­

rzeczenia uroczystego i swoiem postcoowan^m 
jchce ułatwić Niemcom plebiscyt. Tnmmfują- 
!ee artykuły prasy niem?eek;ej delały oliwy 
do ognia. Lud nasz rznie s?o dotkniętv t^m. 
że Rada najwyższa i jej organa na Górnym 
Śląsku t.rakfnja go jak plende mnrzYńskio, 
któremu mówi się dziś to. a jutro co innego. 
Na fIAmvm Śląsku nie zaszło nie takiego, co- 
by upoważniało do zmiany zarządzeń.

} Następnie przytacza meinoryaj tzereg dowo­
dów, że ostatnie zdarzenia na G. Śląska prze­
mawiają za oddziełnem głosowaniem emigran­
tów i kończy się w ton sposób:

Z uwagi na powyższe, domagamy się naj- 
; energiczniej, aby Rada najwyższa zmieniła 
swoją ostatnią decyzyę, oraz aby przywróciła 
'stan rzeczy- w myśl noty Leyguesa. Domaga­
my sie również, ażeby data plebiscytu, okre- 
ślona na dzień 20 marca, nie ntegła już zmia­
nie. Jeżeli żądania nasze aie będą spełnione, 
zrzucamy Oilpowłedzwlność za wypadki, które 

J zajść mogą na G. Śląsku, na lycli, których 
; polityka wytworzyła sytuacyę obecną w tej 
dzielnicy.

I Eytom. P. A. T. Ehiia 22 lutego odbyło ple 
w Bytomia doroczne walne zgromadzenie górr4 
śląskich kół^k rolniczych. Organizacya ta skię 
pila w solne z górą 65.000 członków, posiada 

,\i4asmy organ I jest nn drodze do dalszego 
świetnego rozwoju. Uchwały tego zjazdu mają 

;tem donioślejsze znaczenie, że delegatami byli 
najświatlejsi i najbardziej narodowo i po itycz 
nie uświadomieni włościanie ze wszystkkh po­
wiatów G. śląska. Obradom przewodido^yli 

: prezes związku Kupiłaś I ks. Zając. Delegaci 
| imtenlom kółek roluDzycb zaprotestowali przo> 
(clwko głosowaniu emigrantów, a zwłaszcza 
przeciw wspólnmnu tw mimowi głosowania. Po- 

jstanowiono wysiać w tej sprawne do komisy! 
; międzyiscjuszŁttczej w Opolu odpowiedni m o 
m<uyal.

Zjazd uchwaRł rezolucję, w której ślubuje 
głosować jak jeden mąż za Polską, dziękuje ro 
dakoin z Polski za poparcie, gwarantuje ludno 

■ści n oml ckiej G. Śląska wszelkie prawa w ra- 
! zie objęcia kraju przez Poskę i protestuje prze 
kiw  glosowai.au emigrantów, coby się równało 
1 utopieniu G. Śląsk a w krwu w dzień plebiscytu. 
Wreszcie rozolucya stuiLTdza przygotowań i t 
Reichswebry terroryzujące ludność i apeluje do 
kem;svi koa’.. ahy wysłuchała słusznych żądań 
ludu polskiego G. Śląska.

GłasowERie strefami BlewJbrzoic.
Warszawa. (Tełef. wł.) Czwartkowe wieczor­

ne dzienniki górnośląskie ogłosiły cadżwyczaj- 
ną odezwę, w której stwierdzają, iż nie jest wy 
kluczonem jeszcze zarządzenie głosowania stre­
fami. W tej sprawie wyjechał do Paryża, w ce­
lu porozumienia się z Radą najwyższą, przewo­
dniczący komisyi alianckiej, gen. Ltrend.

Francya zajnre s‘ę wykananem plebiscytu
Bytom. P. A. T. Dzisiejsza wieczorna pra­

sa ńem ecka podaje depesze z Paryża i Lou- 
dyuu, wedle których nie jest wykluczony ple­
biscyt strefami. W sprawie sposobu przepro- 
waJzonia plebiscytu Rada Najwyższa podobno 
jeszcze nie wypowiedziała swego ostatniego 
słowa. Wyjazd gen. Leronda do Paryża stoi 
właśnie w związku z tą sprawa.. Ya on wz/?6 
udział w najłiliźszem posiedzeniu Rady amba­
sadorów j złożyć sprawozdania i wnioski ko- 

|misyi opolskiej. Rada ambasadorów otrznna 
też do tego czasu szczegóły uchwały Rady 
najwyższej. Postanowienia te zostaną teł za­
komunikowane delegacyi nicmieckJej po jej 
przybyciu do Londynu. Wedle tejże depeszy 
niemieckiej Francy a ma otrzymać mandat wy­
konawczy na plebiscyt. Generał T.erond wróci 
z Parvż.a do Opola ze spocyałnemi upoważnie- 
niamDw tej sprawie.

się44 i idą ku temu drogą prostą przez uprzemy 
słowienle kraju. W tej chwili rzucono się z kil- 

jku stroD do zakładania fabryk chemicznych*, 
i lamy pism pełne są zapotrzebowań r a siły te­
chniczne i handlowe. Z innych działów wspom­
nieć się godzi o inicjatywie założenia fabrski 
maszyn do pisania, fabryki przerabiania jury, 

i przedsiębiorstwie kopalniauem soli potasowej,

|która znajduje się w pow. szubul-kim. 
j Podniesienie wytwórczości było stałym tema 
tera referatów wygłoszonych świeżo na doro- 

Icznyra zjeżdzie Ziem;an. Ceutr. Tow. Gospodar­
cze jest po dziś dzień reprezenta?yą ziemiaó- 
stwa mimo, że poszczególne role przeszły d̂ > 
innych instytucji o charakterze przemysłowym 
i zawodowym, jak s|>. Zjedaoczeaie ProdueeiN
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tów Rolnych, skupiające rówTikż włościan. Z 
przykrością jod rak- sami ziemianie s tw ierdzi, 
że —  jak/ y niedość było hiędów polityki agruj 
ncj i rozmaitych niedomagali zewnętrznych —  
samo obywatelstwo przyczynia się do obuilże­
nia produkcjo rolnej, a więc i do zbiednienia

W  związku z korierencyą w Londynie^ obja- Do tego celu zdążały organizacye nauczyciel- nia tych oświatowych i handlowych placówek, 
^    *------------------ '  * f.i— i —  •--------------  L - robotnikł

uzgodnionych politycznie rządów koalicyjnych, j ku działalność rozwinął „Zwązok dzielnicowy 
kraju, wyprzedając pługi, łokomobile, kolejki prawdopodobnie zatem ustąpi obecny rząd pru- j Stowarzyszeń nauczycieli Polaków w Poana- 
dia doraźnego zysku w gotówce. skŁ, poczem odbędzie się rekonstrukcja rządu j n|u*«ł j ecz j ^ o  daloko idących ustępstw, takzys

Na zakończenie smutna, pierwszy raz na la­
mach tych listów zapisana rubryka —  morder­
stwa. W  ostatnich dniach karnawału znalezio­
no bez życia w mieszkaniu prywatnem kapitana 
K. ordynansa jego z rewolwerem w dłoni: po­
zory samobójstwa, ale tylko pozory. Na rozkaz 
do\vód -y Okręgu generalnego wdrożono poszu 
kiwania, w których wyrofku zastrzelił się kapi­
tan, prokurator K. Dowiedziono mu, że on jest 
sprawcą zabójstwa swego, ordynansa. Kapitan 
K. dokonał strasznego czynu w przystępie gnie 
wu. ale prawdziwą przyczyną zabójstwa była 
choroba zabójcy. Kapitan- K. obcy był społe­
czeństwu miejscowemu. Pozostawił on po so­
bie pamiętnik z r ewnemi szczegółami zbrodni, 
ciekawy do studyów psychopatologii.

AMICUS.

Rzeszy. z jego strofy, jak i ze strony innych ergani-
Rzesza posiada, jak wiadomo, rządi^mniejszo- 1 Z:icyi. godzących się na wspólny program, 

ści, złożony z centrum, demokratów i niemiee- j „Związek”  warszawski -nie zgodził się na opar- 
kiej partyi ludowej, z wyłączaniem socyaln^j cre j^inolitej organizacji na ‘zasadach chrze- 
demokracyu Zachodzi zatem pytanie, czy soeya: ^j-iAsko-narodowych, mimo- prowadzonych w 
IM-I większości zechcą wziąć udział w rządzie. L j ^  1 1 ptf roku licznych końforencyi ł ze- 
W skła 1 rządu koabcyjnogo w Prus1 ech wcho- j brań (jeje?.a <̂̂w
dzą nsromiast oprócz centrem ł demokratów| 'w  ^ ^  ^  dR,a 6 lutflę0
takie socyaliści większość-, a poza rządem sto i; b r_ w Krakowie delcjraci Towarzystw nanczy- 
partya ludowa, którą nowa koaheya ! c!elsk;ch p ^ a c h n y c h , a mianowicie:
prawdopodobnie usiłowała zachęcić do wspól- 
pracy* Dotychczas prawica i lewica nie zdra­
dzała ochoty' do kompromisu.

Mimo wszystko *  da się zaprzeczyć rady- - Krakowie", „Zw ’ązku „auczy-

S  " a PraW0E bK .d 1 '“  ws I.wowłe“  Samopomocy nauczycielek

„Związku dzielnicowego Stowarzyszeń nauczy­
cieli Polaków w Poznah/u” , „Polskiego Tow. 
pedagogicznego we Lwowie” , Stowarzyszona

nastyi i jej satelitom. Iw Przemyślu” , „PoLskieero Tow. nauczyciel-

KS. F R A N C IS Z E K  B Ł O T N IC K I.

Kresy.
Z ie m io  w iosną odziana w  przepych b a rw nych

[k w ia tó w ,
li lio w y c h  pełna dzw onków  i  m aku szkarła tów , 
przepojone, zapachem bu jnych  swoich ła n ó w , 
ziem ie m iodem  p łyn ą ca  i  ziem io ku rhanów , 
gdzie pług co ro k  n a tra fia  na kość i  pałasze, 
ja k im  czarem spowijasz, więzisz serca lasze f

Cze.m Ty ka rm isz  swe syny, te  na tw e j ru b ie ig
o rlą t stado w yra s ta  i  hufce rycerzy?
Suąd w  n ich  serca ta k  tAoną, dusza ta k  o fia rna?  
Cze.m Ty poisz ich ziemio, ziem ico Ty czarna f  
Czem uzbrajasz ich d łon ie , opancerzasz p iers i, 
że o n i w krwawej służbie zawsze n a jw ie rn ie js if

W m gruzach  dzisiaj Twe s io ła , św ią tyn ie  i  m iasta, 
ra o jcem  płaczą dzieci, za m ętem  niew iasta , 
przez Twe łany w ichura ty le  kroć  przegnała , 
tysiąc sadyb zm ien iły  w  zgliszcza w raże d z ia ła , 
b ia łych  k rzyżó w  się rozsn u ł szereg ponad drogą, 
a on i Cię nie kochać i  rzu c ić  n ie  m o g ą . ..

Msrytmpal, 1931.

Nawrót epinil w Niemczech.
Niedzielne wybory do sejmu pruskiego roz­

wiały wszelkie ztudzeŁie o rcąmblikaaizrai* 
„czerwonych”  Niemiec. Po klęsce z r. 1918 
społeczeństwo niemieckie straciło wiarę w pru­
skie metody junkiersko-miUtame. Oz wały się 
wówczas hasła antydyuastyczne. Wybuchła na 
przód „rewoLucya‘% potem zaś nastały rządy 
czystego socjalizmu. Czerwony gabinet nie po 
dolał jednak swemu zadaniu. W  następnym 
rządzie, koalicyjnym, socyaliści mieli jeszcze 
■większość, póki z chaosu przeobrażeń, wywoła­
nych wojną, nue wyłoniła się znowu idea Hohen 
soilornów. A  stało się to właśnie w niedzielę, 
przy wyborach do pruskiego Sejmu. Na parę 
godzin przedtem pisał p. Bernhard na łamach 
wVossi8fhe Zeiturg” : ,.Niemcy są na podstawie 
swojej konstytucji republiką demokratyczną, 
locz tylko na papierze. W rzeczywistości unosi 
się nad niemi duch starych Prus i nigdzie nie 
widać jeszcze śladu odrodzenia” . Wybory przy 
znały racvę p. Bernhardowi, wykazując nagły 
zwrot ku hasłom nacjonalistycznym.

Największy bowiem tryumf odnieśli narodow 
cy, czyli t. zw. wszechniemoy. Podczas gdy w 
konstytuancie zdobyli oni 50 mandatów, w re- 
zulta ie ostatnich wyborów powiększyli tę cy­
frę do 75 członków, a liczba głosów, jaka im 
poprzednio przypadła, w niedzielę wzrosła o 
46.000. Ten pokaźny przyrost zawdzięczają 
wszech niemej krętej polityce partyi Indowej, 
która wbrew swoim hasłom moroarcbieżnym o- 
czesfniczyla w rządzie republikańskim. Stąd t y  
wioły f’1 ©dynastyczne wolały złączyć się ze 
stronnictwem, koneekwontnem w polityce na 
rzecz monarchii.

Zupełną klęskę ponieśli niezawiśli soeyaliści 
Wezwanie z Moskwy, by się przyłączyli do 
trzeciej międzynarodówki, pomieszało im wy 
ki w sposób zgoła naeprzewidziany. Z poprzed­
nich 456.000 stracili przy ostatnich wyborach 
ni mniej, ni więcej, jak 250.000 głosów, częścią 
na korzyść socjalistów większośei, częścią zaś 
komunistów. Przytem zaszła rzecz, u socyali- 
stów dotąd niebywała: oto wielka część wybor­
ców radykalnych usunęła się od głosowania.

Klęska niezawisłych wypada tera bardziej 
groteskowo, że, pomimo zwycięstwa socyąjł- 
etów większości i komumistów, ogólna liczba 
mandatów socyalno-demokratycznyeh będzie w 
nowym Sejmie mniejsza, cóż dawniej, wob*»c 
czego nawet „Yorwaerts”  stwierdza oczywiste 
przesńnięde się układu sił na stronę hurżuazyt

Drobny ®nkc«s komunistów tnie zaważy na 
szali polityki; wszak zdaniem tegoż dziennika 
•/• całej ludnoś i, a */* socjalistów opowiedzia­
ło się przeciwko bolszewikom i komunistom

Socyaliści większości wysz’i przy wyborach 
na ogół cało, acz z mmejszą liczba mandatów, 
niż w konstytuancie. „Vorwaerrs‘‘ tłómaczy ten 
ubytek ogromną forsą burżuazvi co potwier­
dza jesz< ze nawrót psychiki społecznej ku przed 
wojennym ideałom prusaetwa. Gdyby nie ordy­
nacja wyborcza, ustalona po klęsce z r. 1918 
pod auspicjami „czerwonego sztandaru” , wyho 
ry przyniosłyby s pewnością jeszcze więkazą 
liczbę mandatów wszechniemcom.

Stronnictwo ludowe straciło około 15— 20 po 
słów. Centrum powraca do parlamentu mniej 
włęcej w dawnej sile i niewątpliwie będzie wy­
wierało dalej znaczny wpływ na rozwój poli­
t y k i

Repertuar „Bagateli*.
P ią tek  25 b. m.: „N iez rów nany Cnchton*,. 
Sobota 20 b. nu  ,D * ó jk a  hultajska-.
Niedzida 27 b. ra.: Po poŁ „Dwójka hultajska*,' 

wieczorem „Alagdalenki” . ----
stwy, swoim taktem i rozumom umie sprowa­
dzić harmonijną zgodę. Biuro jego, otoczone 
zawsze rzeszami 7nterese!vtów, n:e zamyka się
w ramach godzm urzędowych, lecz długo p o , . . . .
nich otwarłem jest dJa tych, których sprawy |WUCZOrtm Miłość cygańska”, 
z odległych krańców powiatu sprowadzają. Bez 
względu na swój stan życzliwi© przyjęci, z uf­
nością i szczerością przedstawiają swoje spra­
wy. odwzajemniając się za to rzoczyw stym dla 
p. r taroety szacunkiem i połnera do jego zarzą­
dzeń zaufaniem. Ż y w c z a n i n . .

ZJAZD DZIENNIKARZY POLSKICH W  PO- i 0w c6w  odbyli-w sali kuchni personalnej s 
ZNANIU. Z Poznania telefonują: Wczoraj r,v ;ro=° d ^ r c a  towarowego w Krakowi© zcb.
no przybyli do Poznania przedstawiciele pra- inie’ powzięcia uchwał i omó wienia s;
sy z całej Polski. Na dworcu powitał gości, ja - , jaki© zająć “winni z okazyi straj
ko reprezentant Mir.isteTStwa b. dzielmcy pru- j węzla^ warszawskiego,
skiej, p. Korejwo, oraz komendant wojskowy 
miasta Poznania, major ChLpowski. Nastęipn/e

Repertuar „Nowości” .
Piątek 25 b. m.: ^Jzicwczę z Eclandyi”.
Souota .26 b. m.: „Miłość eygań^ka” m  
Niedziela 27 b. m.: Po pnł. „Generał huzarów"’
If»P7Arpm u *

W obliczu strajku klifowego.
Wczoraj o godz. 7 wieez. krakowacy |»^c>

wnicy kolejowi Zawodowego Związku ko'

K R O N I K A .
Kraków, 25 lutego.

Po dłuższych referatach i dyskusyach uch 
*astosow*^ się do rezolucji, uchwało:

{ .. ______ .____  , __________  _ - - ____ ..___  przyjął gość: polski Syndykat dziennikarzy; y 1*, ^ ^  I51- Przez wydział wykonawczy i
^ddH* stwa lwov,"Hk,'ego”  —  pod przewodnictwem śn'adan!em w bazarze, poczora rwstapiło zw ie-iCŁrV.e * Zarządem gł. Związku zawód, prac

wmków kolejowych Rzeczp. polskiej w Wa­
sza wie. Rezolucya ta domaga się:

kontyngentów w gotówce 
PASKARSTWO. Z Warszawy donoszą: Cena,°.k^ > ^ ^ ^ “ gmdzień 1920 r., a mianóv 

białego chleba dochodzi w Warszawie do 1-0 kawaierów 3̂.000 Mkp., malej roiizk
Alk. za funt roa., U j.. za 40 dkgr.. Obecnie . Mkp., średniej 5.000 Mkp„ dużej 6.0:

pp.: Staroi^lawa Glapińskiego z Pozwarra i F. 
Szczurk'ewicza ze Lwowa, w obecr^ści posłów 
nauczycieli pp.: kmacgo Thomasa i Stefana

I Kaczmarka, tudzież zastępcy posła z Pomorza,

dzanie miasta. W ‘cczorem urządzono raut na 
cześć przybyłych. Goście zabawią do ponie­
działku.

O POMYŚLNOŚĆ PLEBISCYTU. W  porożu-' Albina Nowickiego. posta^wfH ■utworzyć 
mieniu z Komitetem obywra^elskim plebiscyto- jedną o r g a n l ^ a c y ę  z a w o d o w ą ,  opartą 
wyra, Koło Białego Krzyża M. Ch. W. w raz; na zasadach c h r z e ś c i j a ń s k o  - r .a r o  do- 
z dowództwem obozu koncertfr. dla Górnoślą- w y c h  w d u c h u  p os t ę p  o w y m.  Za podsta- 
zaków, urządza w niedzielę 27 b. m. o godz. j vrę zrzeszenia przyięto proiekt statutu, opra­
l i  i pół nabożeństwo błagalne o pomyślność cfywany p rr .n  Pol. Tow. pedagor^zre we T>wo- 
dla plebiscytu w bazylice OO. Franciszkanów, j ^  a curłoszony w Nrzc 21 i 22 1920 „Tygo- 
P od czas Mszy św. śpiewać hędze chór operowy ^ni]ęa Nauczycielstwa Polskiego” , organu Zwią- 
pod kierunkiem dyr. B Wa1ewsk;ogo

ZPdĆRKA NA PLEBISCYT W  TRAMWA-
7,ku dzielnicowego w Poznawu. 

N A ITC7YnFI.STW O  WOBEC PROJEKTU

dowiadujemy się. iż przedstawiciel Litwy środ­
kowej zawarł w Warszawie kontrakt na dosta­
wę mąki pszennej po 62 >T< za k i ograni frank o

Mkp.
2) Umorzenie zaliczki zwrotnej.
3) Automatycznego stosowania mnożni!..

JACH. W© środę 23 b. m. zebrali konduktorzy • USTAW Y EMERYTALNEJ. W  soboto dnia 26. TOLICKIEJ.

Tczew. Pćfrrca tych dwóch cen zotajrt w "kio-1<̂r0zy^11 '̂łneg,<> i wyrównania różnicy za st 
szoniach warszawskich paskarzy. A trzeba r*’ 60 s^nowi za, styczeń mu:
jeszcze wiedzieć, że z 1 funta mąki otrzymuje j 
sip 1 ł r»ół fuJa cMeba.

PR7YS7I.OŚĆ MTEDZYNARODÓWTCT KA-

odliłvlą się
różnicy datek, chociażby tylko w kwocie evjnyeh w następującym porządku: Kraków
jednej marki. W niedzielę 27 b. m„ jako w o«ta- : -
tni dzeń zbiórki w tramwajach, datek plebi­
scytowy od biletów jazdy 
5 marek.

O NADSYLANTB W YKAZÓW  SKJ.ADF.K 
PLEBISCYTOWYCH. Obywatelski Komitet 
płeb:scytowy województwa krakowskiego zwra-

| 4) Niestosowanie represji wobec strajkuic
^    ^  kolejarzy i normalnoj zapłaty za cz ;

Czech” pisze o zamiarach u l w o - .
5) Udziału we wszystkich komisjach, doty 

pracowników. Związków repn 
ponad 39.000 członk- w i uznani 

związków zawodowych w pra«nnatvce służ

za wpis;

O lloby do 7 marca b. r. powyższych żądać
    .... .. r.... zaw0fł- kolej, rząd nie uwzględnił, ezto:

„ł1Ml. iVlur,łW POŻAR W  KATEDRZE ’ LORETAŃSKIEJ. |ko™  ^ w ią z k n  przystąpią do strajku ko’ej. na
mneistrat od 1 do 10 marca. Kraków powiat, i Według doniesień z Rzvmu, zniszczył pożar, całej  Sle<ii Poisk. Kolei Państw, dnia 7 nuir-

1 * : ca b. r.

czn e. choć bardzo uprzejmie do wszystkich ja-.m^nda uzupełnień 20 p p. zawiadama, iż ze- szybszego zrealizowania pi 
dącyeh o minimalny i nikomu nie czyrwący ; brania kontrolne odbędą gję n oficerów ewiden- m‘^dzwa.rodówk" katoLckiej.

projektu stworzenia

od 28 b. m. do 4 marca. Podcórze powiat nd i iftki wybuchł w światowej s t a y  kątedrz« w
wynosić będzie j 28 b. m. d»> 4 marca. WicFczka od 5 do 1 1  Loretto, ołtarz M.odonny. jak również staroda- j zabierało głos kilku z wiązko w

» !CÓW.
marca, BochVa od 5 do 12  marca, Chrzanów 
od 5 do 15 marca.

wny cudowny obraz Madonny. j R e f e r e n c i  zaznaczali swojo zrozumienie
JUBILEUSZ ŁOTEWSKIEGO M ALAR ZA  ,™ ^preykrych następstw^strajku, oraz podkre- 

D^a 6 b. m. odbył sic w Rydze uroczysty żo ewentualny jego wybuch spowodowa- 
sz pracy malarskiej znakora tego nie z ich przyczyny, locź tylko <?!<ut-. . . . , . . . . , , PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie mefenro-i25-1 otni jubiletm , j  — — »— -t -........  :W<vm w'#*™.* •- :

ca się do wszystk ch władz, Instytucyi i nuRpteł^warrznei w Krakowie, j łotewskiego pejzażysty, Purwitsa. Podczas •uro-j|C!f m » ‘»pr*yiamego stanowiska rządu wobec
warzysz-eń tak w Krakowi©, jak i ?va prowdn-. Prawdopod^HH^stwo porody na dzień 25 b. m.: j czystości, w której uczestniczyli przedstawi-' iełl P^łulatów (J).
n-tr? MffTiRto. l^kkf wrrojft zachrmirrorta ripnlei unatjw C1*p]e p ^ k ie j kolonii, w imieniu Tolaków prze-; kolejowy byT wczoraj na obszarze dy

Z Polski I *e Świata. 
UZNANIE DLA ZBIERACZA PIEŚNI GÓR­

NOŚLĄSKICH. „Głos i  nad Odry” , orgai\ gór­
nośląskiego Towarzystwa oświaty nnionia św. 
Jacka, ogłasza pismo Akademii Um!ejętnoś©i 
w Krakowie do górala górnośląskiego TYalisa,

ZawłaiauloftU I koatmlkat^.
ODCZYTY PILOZOFICZNO-RELIGIJNG. Pierw-, 

sze dwa odczyty p. Ł. JPsycliologia religijna”, wy- 
. . . . . .  głosi ka. Dr K. Michalski, prof. Uniw. Jagiell„ 2S

zbieracza pieśni ludowych. W  r. 1886 Łukasz d. m. t 3 marca b. r. o godz. 7 wieczorem w sali  1 — OA TT ?  t T  _ n , A  lik

cyi, aby. zbierając ekładld. podabr ich reznl- Mclisto. l^kkf wrro^ zarhmnrrarła, cieplej, wiatry
tat. oraz miejsce złożeni gotówki do wiado- w Kierunku pohłdnrftwo-wsebndnim.
mości sekrotaryatu Kom tctu w prezydyum ma- 
gistratu.

„WESELE KRAKOWSKIE^ NA PLEBI­
SCYT. Czwartek dnia 3 marca b. r. będre 
dniem specjalnie pneauacaooyaa na ogólną 
zbiórkę na plebiscyt górnośląski. Dnia tego 
w godzinach porannych przecągad będą ulica­
mi miasta oddziały wojskowe i gimnazjalne.
O godz. 10 pojawi się na rynku „wesele kra-,
kowskie” . Przybędzie ono na kilku wozach' Bytonr em, zaczął zb?eT*ć p:eśn! htdowe, zagTO - DRUGI WYKŁAD PROF. L. SKOCZYLASA 
chłopskich | samociiodach, a parę młodą i ot- ; germaoizacyą. Inny górnik. Maślak, muzy- na temat: „Pozytywizm w literaturze i w życiu” 
szak weselny stanowić będą uko«trumowani kant łudowy. spisał stare melodye tych pieści (Bosya. Norwega, Włochy), odbędzie eię w so; 
artyści i artystki wszyztkich teatrów krakow- j W  ten sposób zcbraliokoło tysiąca a ta jch  ( H P.
skich, którzy wyruszą z przed poszczególnych p̂ eerri ludowych górnośląskicn. Za pośredni- ODCZYT. W sobotę dnia 26 b. m. o gtdz. 5-tej
gmachów teatralnych. Wesoły i barwny ten opactwem ks. Dra Sr.ramka z Mikołowa, rodnkto- odbędzie się w Czytelni Kat. Zniązku Polek, ul. 
szak, zsiadłszy z wozów, zbierać będzie datki. ra wyżej wspomn?anepo pema. piekli te zo-sta- j Szczepańska 5) °d<jyt p. ’Bjborskiej p. t.: „Ogro- 
na ulicach, w kawiarniach, restauracjach, oraz ły wysław do Akademii Umiejetaośc? w  Kra-  ̂ n\viEI.KI ^KONCERT PLEBISCYTOWY na rzecz 
urzędach, bankach, zakładach i instytucjach t kowie. W  odpcywi^dzi Akademia wysłała n a ! q zapowaed/iauy przed kilkoma dniami,
prywatnych. jręce górnika Łukasza Wai sa następujące p i-] odbędzie się dnia 4 marca b. r. w teatrze im. Sło-

W  SPRAWIE OPODATKOWANIA 
CELE PLEBISCAYU. Starosta krako^k i
walikowski zwrócił się do wszystkich zwierze b- i wy oh picóui górr.ofiiąsKicn, oocjraujący prae- Antoni Cichoń. tenor, artysta oper

mawiał konsul Lwcebrik. W  odpowietizi Purwits ■re ĉe7t ^rak. normalny, Z Warszawy nie przy 
dał wyra* swoim gorącym sympatyom d la  lo d z iły  tylko, zarówno w dzień, jak i w no- 
PolskL " cy>ł posągi pospieszno.

Walia, maszynista górniczy w Rosbarku pod 3f Unfw JagiolL, L P- C*vsty dochód dJa żeń- 
 ̂ J f akie) młodzieży uniwererteckiej.

DRUGI WYKŁAD PROF. L. 
na temat:

Uwagi na czasie.
Dobry przykład.

Od jednego % naszych przyjaciół 
w Budapeszcie otrzymujemy następują­
ce ciekawe szczegóły o wspaniafrm 
rozwoju prasv chrześcijańskiej na W< 
grzech. Rozwój ten powinieuby dla nr.> 
staó się godnym naśladowania przyki: - 
dera. ‘

Wszyscy jeszcze pamiętamy, * jakim entu- 
zyazmem rzucono przed dwoma laty hasto w 
chrześcijańskich Węgrzech: pracować wszy»t- 
łdemi siłami nad utworzeniem prasy chrześci­
jańskiej na wielką skalę. Entuzjazm ten po­
budzi! do czynu; powstało potężne Towarzy­
stwo akcyjne „Centralne przedsiębiorstwo pra­
sowe” . Tymczasem przyszły rewolucje: prze;: 
długi czas nic nie można było uczynić ceh*ci

nośoi gminnych, oraz do wszystkich urzędów 'szło tysiąc u* worów, przez pana w ciągu wHu sypkich i p. Jerzy Gaclie, skrzypek, uczeń Sevcika 'urzeczywistnienia tego wielkiego planu, a co 
parafialnych pow atu krakowskiego t  gorącym lat, wśród Ticr.pyrh trudwr^d ł skrzętni zebra- .1 nTlT in i r  . *cvtp t 4 T  wartość zebranych 12 milionów,
apelem o zawiązywanie komitetów mieiseo- nych. Zaora pomyślniejsze od obecnych warun-1 { pf t Krakowie rda.™ D^kVvTVoUfwn '^ k n tek  rewolucyjnej gospodarki finansowej, .wu-reiuw UUOTSCO- r.ycn. u in m  . . ' T e z a  i Plant w Krakowir <dawna Dyrekcja PolicyO i J  .  . .  .  . .
wych i dobrowolne opodatkowanie się w kwo- ki pozwolą Polskiej Akademii Lmiej. ogłosić rozpoczęta zostanie w bieżącym sezonie budowa Jspudta do pio<'dziesłatej części pierwotnej war-

r, kto 7-łoży ten po- ton zliiór drukiem w wydaniu naukowem. Pol- | gmachu^ na pomieszczenie. Joiur̂  dla ^poważnych tośd. W  każdym razie hvł fundament, na któ-
~~ ' ~~ •- 1 «---*» •- ryTn można było budować.

Z rozbudzeniem się myśl? chrześcijański'1’ 
i narodowej wzięto się do działa i w je-pć-rć

cie 50 Mp od osoby. Każdy,  .....  ̂  r _     _ .
datek pArodowr, otrzyma w mrejscowym k o -;15ka Akademia Um:ej. wwraża Lam  serdecz.-ae przedsiębioratw preemvs!owo-ha.ndłowTch, oraz ka-

.. , , ' i a, . x . a ' u • j  • i „ i * .  w:arm i kma, względnie sali teatralnej. Poważni
mitecie unaczek z napisem „Śląsk mwz —  tak i podziękowanie za ud»cW t« jej tak cennego, ^  posWególne kontygnacya, którzy-
nam dopomóż Bćgf”  Będze to zewnętrznym materyału. oraz słowa najwyższego uznania WLby zechcieli przystąpić z ndriałem do budowy, 
dowodem, że lud krakowski solidaryzuje s:ę jtę  żmudroą, * ducha miłości Ojczyzny polskiej ' zechcą się rgJosić dn .«^PÓjTdTł^ ,(io^ lftno/  
z ogółem społeczeństwa w gorącem pragnieniu. podjętą pracę, stwierdzającą 
odzyskania starej dzielnicy piastowsk:ej.

, ____  , w Kra-(1919 roku „Centralne przedsiębiorstwo prasc-
porwvd wszelką f h°wie. ul. Sławkowska 12. III p.. w godz. między ;We zaczęto wydawać cztery pisma codzienne

! r  K  • , + r?  M- 5 p® P°ł-’ ^ 7,e mo*m  oglądnąć planv.wątpliwość, ze polskim jest lud górnośląski,] zAKAZ N0S7ENIA ODZNAK WOJSKOWYCH.
UROCZYSTE ZEBR A NTE AKADEMII GĆRN.! który śp:ewa te pif^ni W przodek? eń połączę- Doszło do wiadomości M. S. Wojsk., że bcztermi-

I GÓRNICTWA POLSKIEGO odbędzie się na?nia się ludu górnośląskiego z macierzą okaza-’ nowo urlopowani rachowali pomimo rozk. tegoż
reret plebiscytu *  A « ^ ! m  dzieło, któr* nax»-i*ko pafekie ^
dnia z  i b. m. punktualne o god* 12 w  sa ftsze trwąłemi głodkami w szeregu zasłużonych obnj.;aj  ̂ ^ noś6 tołnirrza polskiego.
Tow. Technicznego (uL Straszewskiego L 28 z bora czy ludowych jdeśtii polskich. Prof. j Wobec tego. poleca M. S. Wojsk, na przyszłość 
III p.). Na program uroczystości złożą sia:; Morawski, prezes, prof. Kostanecki, sekretarz odebrać wszystkim bezterminowo urlopowanym

1 żołnierzom (oficerem, orz. wojsk. I szeregowym)
legitymacje wojskowe.

Równocześnie zakazuie się bezterminowo urlo­
powa nvm noszenia wszelkich odznak wo*sk.. jako

przemówierje rektora Akademii górniczej Dra ■ ge^^raluy.
Hoborskiego. odczyt prof. Dra W Goetla p. t j  KRYNICA NA PLFBISCYT GÓRNOŚLĄSKI. 
„Przerodnlczy związek Górnego Śląska i  Pol- Z Krvnicv donoszą rvam: Tutejsze Koło T. S. Ł.

7 teatrów krakowstrfcŁ

ską” , chór aiejchaczy Akademii górniczej, I urządziło w duiu 6 b. m  w Krynicy— Zdroju to o rz e łkó w  na czapee. weżvkńw i gwiazdek, wzełę-
prz«mówi*-rue prezesa krak. Koła Związku gór-j wroczorek ma dochód plebiscytu rva Górnym dózW£br>ne!<* °  erÓW * 0<łziłak honoro'
ników i hutników polskich, dyrektora ini. St, \ Śląsku. W  trelo wej pr/emowre podniósł Dr Odpowiednie zarządzeniu *ot#abr wrdane.
Skoczylasa, odczyt prof. iuź. Fr. Dmb^aka ‘ Kmi-towicz. burmistrz Kry-icy-Zdroju , zna- P ^  TO0taly ^
p t. „Górnictwo i przemysł Górnego Śląska” , ! czenie ekoroomiezue Górnego Śląska i przod- 
chór słuchaczy Akademii górn czej. przemówi©- jstawił historyę Ks;ęst.wa śląskiego, które od 
r>e przedstawiciela młodzieży akademickiej wieków należało do Polek*. r>oczem m?ejscowe gą 
górniczej, WL Michejdy, oraz odczytacie ode-‘ Kółko amatorskie odegrało jednoaktówkę p. Ł ! ratka
zwy Akademii górn-czej do Górnoślązaków , Zaręczmy DraTgałr ” . YHeczorek zakończyły. ni. działek 28 b. m. NaWy spodziewać że pi<-

n . , * , . n« kna. lekka miiz^ka. oraz pełne dowcipu libretto
tańce, a dochód ze wstępów i bufetu, na który opprfftcc tej olbrzymie powodzenie. Bilety
złożvV h?o obywa.*“lki krv»vek’e. wjmiósł brutto w Pf^i© ramawiań.
23.948 ^rk- rozchód 6 919 Mk.. 7-atem dochód 
czysty wyn*ósł na plcbi«scyt 17 029 Mk., któ«ą 
to kwotę komitet odesłał wydawnictwu »G lo-i 
su Narodu” .

Poza tera zebrała gnrna na li«*c kwofe 2 447 
Mk.. którą odesłano do starostwa w Nowym

w małych odstępach jedno po drugiera.
Wkrótce potem otworzono kpięgarrię f na­

kład książek przedsiębiorstwa prasowego. 
Wszystkie te. przesięk©rstwa w przeciągu 14 
miesięcy rozwinęły sie świetnie, a w pierw­
szym rzędzie doprowadziły do tego, że chrze- 
śoijańsko-narodowy kierunek w kraju pogłębią 
sie l rozszerza. Każdemu, kto tylko przypomina 
sobie liberalne Węgry * przed p;eHti laty, 
musi się już to samo wydawać gwałtownvm 
zwrotem na lepsze, że dzisiaj chrześcijańskie 
pisma mają wielki pokup i wszędzie sa czy­
tane, gdy przed kilku łaty, ukacanie się 
bliczne chrześcijańskiej gazety należafo do 
najwi#»kszvcb rzadkości. Dzisiaj już mniej wię-

i uchwalenie rezolneyi.
SEKCYA EKONOMICZNA ZW IĄZKU LV- 

TELIGENCYT POLSKIEJ urządza dnia 27 
b. m. (niedzielal o godz. 4 po południu w ka- 
warnl „Odrodzenie”  przy ul. Sławkowskiej, 
podw:eczorek. przy łaskawym współudziale p. 
Korab-Lówenstei’  ̂ Dra Nowakorwskiego, arty­
sty teatru miejskiego, p Żarnowieckiego i p.

OPERETKA W .NOWOŚCIACH*. Th » p , ‘ 7 * " *  Wnie-
6 „Dzie^-crę x Holandd” . ..Mi^ka magnat” , ope- TO dziennikarskiego na Węgrzech przypada na 
i»tks Srirmira. nkaże się po raz niprwjs/y vr po- prasę chrześcijańska.
I . ' i  . l A n  1. kT« tr o Li  J . t _____t  i _ * _   _ . . « •

vWcscła noc arty«!tvctna” odbodric się w nie­
dzielę 27 b. m. o godz. 11 2 udriakrn n»żvstów 
teatrów krakowskich, oraz najlepszych kabaro-

Junoszy. Dochód przeznaczony na cele plebi-jSącm. 
scytowe Górnego Śląsk a.

Repertuw teatru wiej. Iw. J. Słowacltlegou
Piątek 25 b. m.: „Orlątko” Roetanda.
Sobota 26 b. tn.: (Nowość) „PowTÓt”, k o m e d ia  

w . i  a ' ' tac^ Flera‘a i Crois6otła.
N ie d z ie la  27 b. m.: Po poi. ..kołnierz k ró lo w e j

Z 7YWCA piszą do nas: Obywatelstwo fy -
ZE SFER NAUCZYCIELSKICH otrzjrmuie-1 wieeHę wvraża p. starośe;e Musrrńsk*emu    t ..   .

my psmo następujące: Nauczycielstwo p ilsk ie ' orawdrlwe uznanie za l«go od dwóch lat pracę Madagaskaru”, wiecz. „Powrót” F|ers*a i Croisset‘a. 
musi karnie i zgodnie stanać zjednoczone do dla miasta i pow;atu. W  tvch ceżkich czasach Repertuar Teatru Powtteeckaego.
pracy nad budową polskiej szkoły powszechnej, j p. Muszrński swą prawdziwie obywatelską dn- Piątek 25 b. m.: „Lalka” ,
a idąc z postępem, winno czerpać wskazana szę oddał dla dobra łudu 7vwiecczyzny. W ?ełkf 
z ducha narodu* opierając je na zasadach chrzo-! orędownik Kółek rolniczych 1 ich całego rucłra 
śdjańskich. jwspółd^ełczego, dąży wytrwale do pedaieeie-

Sobota 26 b. u l : (Nowość) „Bohater kaukaski”, 
operetka w 3 aktach Nedbala.

Niedziela 27 b. m.: Po poł. wMąjt z grzeczności”, 
wieczorem JKajor ułanów”.

Zwycięskie postępy prasy chrześcijańsko- 
narodowej na Węgrzech osiągnęły w ostatnich 
czasach nowy tryumf. Udało się mianowicie 
chrześcijańskiemu ruchowi dziennikarskiemu 
nabyć jedną z największych i najbogatszv..h 
drukarń gazet i książek w Budapeszcie. ..Pal­
las” , jest, to bardzo znaczny sukces duchowny 
nad przeciwnikiem. Każdego Węgra-chrześci- 
janina napełnia radością widok tego wspania­
łego „pałacu dzienników” , jakim j^st „Pallas” , 
zwłaszcza, gdy pomyśli się, iż należy on do 
nas, a nie do wolno-mularzy.

„Pallas” 7.?jmuje olbrzymi gmach trzypię­
trowy, wychodzący na trzy ulice, z ogromny­
mi maszynami, napełniony niezliczoną ilością 
potrzebnego mnteryału. Huczy tam dz>-ń 
i  noc sześć kolosalnych maszyn rotacyjnych. 
,% których każda drukuje, tmo i składa 10.009



Nr. 45. NARODU** z dma 26 Lutogó 1921 rokit Star. 3.

do 15.000 gazet na gcdyinę, dziulują £0 po­
spieszno prusy do płaskiego druku, funkcjo­
nuje 21 najnosTwego systemu zecerń, rę­
czni zeccrzy składają w sali długości 00 me­
trów, a 500 ftmkcycnaryuszy i robotników 
prreuje dzień i noc.

Wszystko to służy jednemu celowi: wspie­
rać \ r. -.'-ioścajafiskie W ęgry w ich odrodzeniu 
duchowem .1 gospoda rezem, włożyć im tym 
sposobem broń duchową do ręki, bez której 
dzisiaj w każdej walce z góry zrezygnować 
trzeba ze zwycięstwa. D— y.

Wiadomości polityczne.
  Ks. Sapieha wystosował do estońskiego

m nlstra spraw zagranicznych, i  powodu święta 
niepodległości, depeszę z życzeniami, z okazji 
uznan a -r iepodległości Estonii.

—  Były czeski mirdster poseł Svehla wyje­
chał wczoraj w  eczór na kilkudniowy pobyt 
do Warszawy. Dzienniki czeskie donoszą, że 
rcisya jego nie ma charakteru politycznego. 
W  najbliższych dniach wyjedzie delegacya rrą- 
du czeskiego do Wiedria, celem dokonan a 
obrad nad ostatecznem wytknięciem gramie 
cze^ko-austryaekich.

—  „T/dove Noviny“ omawiają zamieszczoną 
przez niektóre dzienn'ki polskie wiadomość 
o rzrkomom oświadczeniu mimistra Benesza, 
że Czechom przyznano terytorya naftowe w 
okolicy Borysławia i konstatują, że wiadomość 
ta jest zupełnie bezpodstawną.

—- W  jesioni mają się odbyć wybory do Sej­
mu łotewskiego. Dowiadujemy się. iż przed­
wstępna agitacya już się rozpoczęła. W  powia­
tach iłuksztańskim i dynabursfcm nienchwvtne 
czynniki rozpoczęły już ag'tacyę antypolską. 
Mimo to, szanse Polaków w tych powiatach

i są znaczne. W  samym Błuks-ztańskhn powiecie 
|i: :-vet łotewska statystyka r-otuje 10 Jysięcy 
| Polaków, w Dynaktirgu 29 procesut. W  istoc.e 
1 wieeej; To też odczuwa się silnie brak pisma 
polskiego. W  sprawie tej została wysłana do 
Ryci deiegacya Polaków, mieszkańców Dyna- 
burga i powiatu iłhiksztańsk ego. (Krap).

—  Z Rygi donoszą nam o krążących pogło­
skach, jakoby między Litwą a Łotwą m'ał nar- 
stąpić układ, mocą* którego Łotwa miałaby

I odstąpić Litwie Kalkuty i brzeg Dźwny wza- 
miam za Możejki i Połągę. Zamiana ta utworzy- 

! łaby korytarz nrędzy Rosyą a Niemcami na 
' niekorzyść Tolski. Sfery ofcyałne jednak usi­
łują zaprzeczyć temu. (Krąp").

—  Cała jugosłowiańska prasa zajmuje się 
żywo działainością rządu francuskiego, by po­
zyskać Jugosławię do akcyi przeciw bolsze­
wikom. wiadomość, żo Butgarya sa wypadek 
wojny rosyjsko-rnmuńskiej odda swą s‘Iq zbroj­
ną. do usług entmcie, jest wielokrotnie ko­
mentowaną. Mówi sio o tern, że Fra.ncya posta­
wi również podobno wnioski Jugosławii. Prasa 
odsuwa jednomyślnie wszelko wmieszanie się 
Jugosławii w podobc.y konflikt.

—  Donoszą z Waszyngtonu, że rząd amery­
kański założył protest w Lidze narodów prze­
ciwko podziałowi mandatów co do niem ockich 
kolonik Przewodniczący Rady Lun narodów 
zakomuwkował, że nota Stanów Zjednoczonych 
dotyczy szczególnie dwóąfc punktów, a nTasno- 
wic?e, że Ameryka nie ztrodzi sic nigdy na 
przyznanie wysp Japonii. Ameryka żąda 
rówVeż wyjaśniania w sprawre traktatu fran­
cusko-angielskiego. dotyczącego ropy w Mezo­
potamii. Wkońcu żadaja Stany Ziednoczone 
w swej nocie, ażeby przymanmu zostało wszy­
stkim państwom koalicyjnym i sprzymierz<vnvm 
równe prawo w zakresie handlu i obrotu Ła/n- 
dł owego.

ULGI SZKOLNE DLA DZIECI URZĘDNIKÓW kwestya zbliżenia i doprowadzała porozum’ ;- 
Warszawa. P. A. T. Rada ministrów na po-ju ia polsko-czeskiego zależy od jednego jeszcze 

siedzeniu w dniu 23 b. m. wysłuchała sprawo-. spotkania, ale już na gruncie miejscowym, albo

wych dla dzieci pracowników państwowy 
ma ponosić skarb państwa. Do szkół państwo­
wych ma się przedewszystkiem przyjmować 
dzieci pracowników państwowych, a przede- 
wszystkiem niezamożny h rodziców. Poza trm 
Rada ministrów poleciła interesowanym mini­
strom, by zwrócili szczególną uwagę na lichwę

kiem od strony niemieckiej.

ZATWIERDZENIE GRANICY ŚLĄSKIEJ.
Berlin. (East Express). ,.Berliner Bórsoa Ztg.“•wszystKiem nieza-mozny. n rouzicow. roza _ . , . . , * . . . .  . °

Rada ministrów poleciła interesowana mtn, . . fotm rln je *>«, łe  komsya M m n * < - y y »  enten 
atrom, by zwrócM szczególną uwagę na I M . ™ ! *  «r tw *w ™  swoją deeysyę a-dma 28 czerwca 
i spekulacyę, a zwłaszcza w Warszawie.

Sprawa GtHeyi W sdim W ej edrsczona.
Warszawa. (Tełef. wŁ) W e środę ca  posie-

1920 r. w sprawie ustalenia gracacy czesko-pol­
skiej w  Księstwie CieszyAskiem.

ECHA ROZRUCHÓW W  KROMPACH. 
Praga. P. A. T. Jak dzieociki donoszą, sa­

dzeniu L  gi narodów omawiano sprawę GaLcyi wieszeiio stan doraźny nad miejscowością 
wschodniej, którą referował H y  m a n 8. Po L r o rapach. „Rude PravoM donosi, że liczba za- 
oświadezeniu II y m a n s a przemawiał prof. kity h jest znacznie w ększa, aniżeli donoszą 
A s z k e n a z y .  Rada Ligi narodów przyjęła komunikaty rządowe. Ogółem zginęło 8 osób, 
stsaacroisko Hymensa JedwsmySnie i posiano-. 'vśr(5J n^ h 6 „Li<love Nora>y“  *>
wiła wszystkie protesty ukratf.sk « , tudzież » « *  «  *K “ nP * ‘>, że ptzybj-li tam owej pwto- 
□o(ę rządu polskiego w te] sprawi., odesiać do * * *  k i6 n y  pneprowadzic fcedztwo z po-

wodu rozruchów. 
18 osób.

Ogółem aresztowano dotąd

Sprawa wschodnia.

eKSSBasłBSBCH

trajk kolejowy w Warszawie
Wąjsfeowsśd objęła kelcie.

Warszawa. P. A. T. W  myśl dekretu o m;ll- 
taiyzacyi kolei władzę na kolejach równorzę­
dnie z (ioty heza^owenai władzami eywilnemi 
objęli delegowani przez Ministerstwo spraw 
wojskowych oficerowie. Oficerowie i poddana 
ich władzy oddziały wojskowe objęły już wszy 
stki© ważne paeówki dworców kotejowych. 
Jui wczoraj unichomiorro znaczną ilość pocią­
gów, dzisiaj funkeyonować będą niemal wszyst 
kie doty hczasowe pociągi i to we wszystkich 
kierunkach.

Wezwanie da prac;.
Warszawa. P . A. T. W  związku z d<4cretem 

Naczelnika państwa i prezydenta ministrów 9 
miłitaryzacyi kolei, dzisiaj ramo ukazały się w 
obrębie terytoryum ko1ejowego plakaty, wzy­
wające strajkujących do oatychndastowego sta 
wienia się do pracy i zapowiadające, że na mocy 
uchwały o ochronie bezpieczeństwa państwa, 
podlegają oni rozkazom władzy wojskowej. Ode 
swa ostrzega, że wszelkie objawy niesubordy- 
nacyi karane będą według surowych ustaw wo­
jennych aż do sądów doraźnych włącznie.

Warszawa. (East Espress). W sprawie straj­
ku kolejowego pisze „Kuryer Warszawski**: 
Rząd zajął stanowisko mocne i zdecydowane, 
Ogłaszając raiłitaryzacyę kolei. W  chwili dla 
państwa przełomowej, w  przededniu podpisania 
pokoju oraz plebiscytu na Górnym Śląsku nie­
ma argumentu, któryby mógł tłumaczyć próbę 
wywołana strajku kolejowego w Polsco.

NO W Y ZW IĄZEK KOLEJARZY.
Warszawa. P. A. T. „Kuryer Poranny** po­

daje: W przeciwieństwie do kolejowego ziwiąz- 
ku zawodowego kolejarzy i narodowego pol­
skiego związku kolejowa 6w, utworzył się zwią- 
sek kolejarzy zjednoczenia zawodowego pol­
skiego. Nowy związek liczy j u t  25.000 człon­
ków. Związek wydał odezwę przedwstrajkową.

Warszawa. P. A. T. Związek zawodowy ko­
lejarzy został strajkiem zaskoczony. Strajk ten

wybuchł wbrew woli władzy związku. Wczoraj 
wydział wykonawczy związku obradował nad 
sytuacyą do godz. 1 w nocy. Dzisiaj obraduje 
w dalszym ciągu.

Strajk wygasa.
Warszawa. (East Expregs'). „Rzeczpospolita** 

donosi, że wielu maszynistów wraca do pracy. 
Strajk uważać należy za nieudały.

Warszawa. {Tełef. wL) Strajk kolejowy za­
czyna się likwidować. Wśród robotników panu 
je silne ot rzeź wi«Me. Większa część pociągów 
odeszła normalnie. Usiłowania strajkowe .na 
prowincyi zostały złamane. Trzech maszyni­
stów, którzy agitowali za strajkiem, areszto­
wano. Na ulicach miasta pojwśło się obwieszczę 
nie gen. Iwaszkiewicza, który oświadcza, te za 
wszystkie czyny popełnione przeciw sile zbroj­
nej, państwu i ruchowi kolejowemu, aJho w ce­
lu wywołania zastoju kolejowego będą winni 
oddani pod sąd doraźny I ukarani śmiercią 
przez powieszenie albo rozstrzelanie.

topmya ze wschcda.
Warszawa. (Tełcf. w t). Donoszą nam: Ra­

dia sowieckie systematycznie puszczają w 
świat zawiadomienia o strajkach i zaburze­
niach, których jeszcze nie było. Jednak w pe­
wien czas po ukazaniu się takiej wiadomości 
w danym kraju wybucha strajk, o którego 
rozpoczęciu już przedtem donosiły radia. Są to 
widocznie hasła dla komunistów wszystkich 
krajów. Podobny system stosowany jest do 
Polski i to w ostatnim czasie ooraz częściej. 
Niedawno radia głosiły o wybuchu strajku ko­
lejowego w Polsce, przyczem ogłosiły odezwę 
organizacyi kolejarzy w Rosyi sowieckiej, za­
wiadamiającą z całym cynizmem, to  strajk 
ten będzie poparty przez nich wszystkiend 
środkami Obecnie we środę radia donoszą, że 
znowu w Polsce strajkują robotnicy prawie 
wszystkich kopalń I fabryk, a komuniści roz­
rzucili odezwę, nawołującą do strajku rolnego.

Podpisanie traktatu.
Warszawa. (Tełef. wl.) Ostatnią czynnością 

ttdn. S a p i e h y  i S o s n k o w e k i e g o  w Pa­
ryżu było podpisanie we wtorek 22 lutego o go­
dzince 3 popoł. umowy wojskowej pomiędzy 
Polską a Francyą. Ze strony francuskiej trak­
tat ten poufny podpisał marszałek Foch t min, 
wojny Barthou.

Układ o repatryacyi podpisany.
Warszawa. (Telef. wi.) Min. S t e c z k o w ­

ski  ua końfercacyi z K r a s i n e m  nie dosz^ii 
do żadnego porozumienia. K r a s i n  oświad­
czył, że ustępstwa Joffego są jut ostateczne i 
absolutnie dalej posunąć się nie może. Zapewne 
to stanowisko skłoniło min. Steczkowskiego, 
posiadającego bardzo szerokie pełnomocnictwa, 
do przyjęcia warunków bolszewickich, przedłu­
żenia terminu wypowiedzenia rozejtmi do 42 
dni.

Jak w'adomo, Polacy przeciwstawili się temu 
warunkowi, chcąc utrzymać obecnie stan ro- 
zejmu 14-dniowv. Dzięki temu ustępstwu, zy­
skali traktat w spraw/e repatryacyi jeńców, 
Oba traktaty miały być podp/sane w Rydza we 
czwartek o godz. 7 wieczorem.

Powrót ministrów.
Warszawa. (Telef. wł.) Dziś, we czwartak, 

w południe wraca z Rygi mio. S t e c z k o w ­
s k i.  O godz. 6 powrócił min. S a p i e h a .  Na 
dwwcM kolejowym min. Sapebę powitał poseł 
francuski P * t m f i e u ,  tudzież przedstawiciele

ministerstwa spraw zagratwcznycłi. Min Sa­
p i e h a  wieczorem był w Belwederze, rozma­
wiał z prem. W  tosem, a następnie brał udział 
w obradach Rady m*n?strów. Rezultaty swej 
podróży min. Sap:eha przedstawi koraisyi 
spraw zagranicznych na dzrsięjsze«n posiedze­
niu (pątkowem). Jeśt bardzo charakterystycz- 
ryuu, że paryski „Teni)>s“  podał wiadomość o 
rzekomem postanowieniu m*wi. S a p i e h y  po­
dania się o dymisyę na skutek uchwał londyń­
skich. Wiadomość tę kategorycznie of cyałne 
kola polskie w Paryżu zdemontowały. Czwar­
tkowe poranne pisma belwederskie „Kuryer** 
1 „Naród** gwałtownie zaatakowały min. S &- 
p ieh ę^  domagając się jego dymisyi, . , f

^WYZWOLENIE** ZMIENIA PR0GRARL

Warszawa. P. a . T. W  dniach 4, 5 i 6 mar­
ca odbędzie się doroczny zjazd stronnictwa lu­
dowego „Wyzwolenie**, na któretn ma być 
ustalony nowy program stronnictwa.

Warszawa. (Telef. wł.). Zwraca uwagę, iż 
mia. rolnictwa P o n i a t o w s k i ,  poxnTmo 
ogłoszenia jego dymisyi w „Monitorze Pol- 
skira“ , w daDzym ciągu urzęduje. W  kołach 
politycznych mówią, źe kwestya o>*ady Mi­
nisterstwa rolnictwa chwilowo jest bezprzed­
miotowa. Może być, źe łączy się to z zapo­
wiedzianym na dzień 4 marca zjazdem grupy 
„Wyzwolenia**, w którem ścierają się prądy 
umiarkowane ze skrajnymi. Reprezentuje te 
skrajne dążenia Thugutt, który się chce 
oprzeć na proletaryacio bezrolnym I małorol­
nym, a usunąć gospodarzy średnich i bogat­

szych.

konferencyi ambasadorów.

O W YSŁANIE  ŻYDÓW MAŁOPOLSKICH 
Z  WIEDNIA.

Paryż. P. A. T. (W. B. K.). RozjfH^wa z po­
wodu sprzeciwu rządu polskiego przeciwko _ . t* a n* a tt j
w T ( ld « L  żvdów .hW ateH ^.fekieh ,  A «-  f P. A. T. A g . Havasa donw : Wc9>«
.tryl, odbędzie sio p r z r i  Radą U g i ■ **?> f e “  ,S!*3W«, . j  • i traktatu z Sevres rozmą się znacznie, zdaje się,
dzismj po południu.__________ |że k(mfereneya nie przystąpi do rewizyi lab ra-

t  ityfiliocyi tego traktatu. Wczorajsza d j kusy a

Głos frsBOtisiii o kwestyi peenj^rantów.!^***81*' 1 Ane,;a * ł.a#
■* c >o-nkuacyi Cyucyi 1 Mezopotamii, jedrakżę An-

Paryi. (E. Expr.) „Teiups** zamieszcza arty-1 giia widzi rozwiązanie są>oni w wytworzeniu
kuł w sprawie jednoczesnego głosowania emi- odrębnego państwa pod wrodzą Fajsała. po-ł-
grantów i ludmości górnośląskiej. Pisze cn«: czas gdy Francya jest za pozostawieiiem spor-
„Żatujemy bardzo, że pierwsza uchwala, po-1nych terytoryów pod pauowa*nicm uircckiem.
wzięta w  Londyn e, jest o/euzasadnlonerli

Wiadomości gospodarcze,
j TARG FGZNANSKI. Izba hamllowa i prze­
mysłowa w Krakowie zawiadam a . i i  Miejski 

, Urząd targu poznańskiego przy jmuje zgłoszo- 
•nia firm, reflektujących na udział w targu, tyl­
ko do połowy marca b r. —  Na razie nie roz­
porządza Urząd w dostatecznej Dości miejsca­
mi wystawowymi ■ przygotowuj© dla gości ©d- 

} powdesfi:ie mieszkan:a.
! JARM ARK JESIENNY W  TRYEŚCIR, 
Tzba handlowa i przemysłowa w Krakowi:* po­
daje do wiadomości, źe wedle do-w es lenia Zs* 
rządu jarmarku w Tryeśeie, jarmark jesienny 
odbędzie s:ę t^mźe we wTZ**óriu b. z.

SPADEK CEN W  ANGLIE Wedhig staty­
styki, ogłoszonej przez nagielskie ministerstwo 

■ pracy, koszta utrzymania w Ajvt11 spadły 
i7vnowu poważnie. Od pierwszego lutego prze- 
jciętna cena za żywność, odzież, opał, światło 
1 t, p. była tyłko o 150 proc. wyższą od ceny. 
z roku 1914 1 lipca, podczas gdy 1 stycznia 
b. r. od cen lipcowych wyższą była jeszcae 
o 160 proceni.

Atak na Gruzyę.
Paryż. P. A. T. Ag. Havapa donosi: Posel- 
wo gruzińskie w  Paryżu oświadczyło, że bol­

szewicy rozpoczęli kroki nieprzyjacielekie prze-

ustepstwem dla Niemców. Nie jest to droga do 
zapewnienia spokoju. Żarządzenie głosowania
w dwóch terminach było zupełnie u zasadni o - ' ., . . _   ̂ , . . , .
nym kroki™, a p o b i ^ w c * ^  D w M ifw o  ci-istw0. * » * “ » > «  w  o ie  boi
dtfatńw (praymenonteb ń  G. Śląsku doma- ^ew .cy ,im poątU  k ro k ,jie Praj-F c,eiekie przo

ęulo 5te, aby nie a n in W  d e c y l i  p s t r e j G" “ f .V, . . \  . . . .  4 o 1 -i , . • 1 wojny. Rząd gruziński powołał cekin obrony
L W a d e z rm e  z P<eb»<7t« S z l a k a  i o m r i a ,  ^  t0 C I„ m w  pod broń. PoseiMwa oie mi.v 
ze em granc, przybywająry * N.euuoc, oapo-;, d ' wctow j llTZędow eso  a-iadom te
wiedmo aapstowaiu . a p te cm , cayarą wsiyat-; , „  T v nisu. Wediu- dodotleft z
ko. aby przwtnazy6 IndooM krają, do ktorogo K «rtan tvz ,0,Wla. udało wofskoa graziń- 
powrócą i me cofną s.ę przed wywolaoicm r *  iA U a  wypędzić Hosyan z AsatoCŁ Operacya idą 
burz ra. Jezeh do każdego z m ast przewijało- T^^yś^nie.
wych G. Śląska przybędzie od 5000 do lÓOOOj Korstantynopol. P. A. T. Ag. Harasu Po-
osohn ków, zdecydowanych uczynić wszystho, twlordza gl- t f a f r m a U ,  i l  ataki bolszewickie,
aby sfałszować plebiscyt, to należy przypu- j^ yk onaw z t>  flisu przez trzy ezerwoue d j^ i-  
‘łzczaó. że ta liczba wichrzycieli będzie zupełme zostuly przez Gruzinów ze skutkiem odpar 
wystarczający, aby wystawić na ciężka rróbę ^ 0’i(>n;a francuska i nUsye zagraaiczu© zmaj- 
10.900 z^n  erza francusk/ego, 2C00 włoskiego (̂ uj„  g u  x  Batem.
I 2506 ar gl Jfkiego. Jeżeli Polacy ro G. Śląsku

Sojusz flnlandzka-rasyjskŁnapotkają na jakie przeszkody, włmrśmy zarea­
gować na to i  podwoić naszą życzliwość dla 
nich.

NAPiĘTNOWANTE PRYM ARKI ZIEMIĄ 
‘ ŚLĄSKĄ.

W nmawa. (Telef. wł.). Pras* angfefefc*, 
Twłatncza „Weetminster Gazette**, bardzo 
ostro wystąpiła przeciw uchwałom londyńskim. 
„Aetion Franęaiso*4 pyta sdę, ety już nadeszła 
ehwila omKszctonhi I osłabienia PołskŁ Zwięk­
szania bowiem «lł niemieckich osłabia Polską 
czemźe więc będzie sprzymierzeniec franenski 
tra wschodzie? Inr\e tlziennki zarzucają Anglii, 
źe jest nieprzychylną przytoczeniu G. Śląska 
do Potoki, Tuektórzy zaś twierdzą, że Niemcy 
przyjęły sumę odszkodowań orł nich żadaną

Paryż. P. A. T. (H a v «V  „Echo da Parto*1
douosi x Helsingforsu: Misya japońska w Re­
wia dowiedziała się o podpisaniu konwencyl 
wojskowej między przedstawi ci eiami rządu 
finlandzkiego w Moskwie a rządem sowieckim. 
Wedle tego układu obydwa państwa są obo­
wiązane przyjść sobie nawzajem s pomocą 
przeówko zewnętrznemu nieprzyjacielowi ,

* — — »  r .

Raslisnei dla liieiahc za soja; 
światową.

P a ry l P. A. T. Ag. Hałasa: Komtoyą ropa- 
racyjna ogłasza żądania spraymierzonych

go Śląska.

Razfcłał Bahthi niosiieoMep mf̂dzy
?o'sk; i Gdańsk. .

wraz z pozostawieniem przy Niemcach Górne- państw. Francya domaga się: za zniszczoną wh
sność przemysłową 38,882.521.470, za budowy 
36,892.000.000, za wL ruchomą 25,119.500.065, 
za własność niezahudowauą 21,C71-546.225, * 
własność państwową 1.958.217.193, za budowy 
puhiiczn© 2.583.299.000, za inr.e uszkodzenia 

Gdańsk, P. A. T. Komtoya międzysojusznicza 2 359 865.000, za szkody morski© 5.000.000.000. 
d3a podziału majątków uieink-rdUch w Gdaitokujza szkody wr Algierze i kolo-niarh 10,710.000, za 
w^-Rtosowała (’ ddegrcyi polskiej i do senatu j ir.ne szkody 2,194 600.800, 5 proc, dodatku za 
gdańskiego pismo, by każda strona p-zegłała i 30 miesięcy 4,125.000.000, za szkody osobiste, 
koraisyi poszczegóioą 1’etę obiektów, których a mianowicie: za persye wojsk. GO.045.696.000, 
przydz/i^enia życzyłaby sobie, wraz z odperwejsubweneye famiłijr.© 12.9-56.956.000, peosye dla
dniem u m ot^ov 'jiicTO. Jak wiadomo, art. 107 
tndetatu wersatokk-go przewiduje podział całe­
go majątku pomiędzy Polskę i Gdańsk, w myśl 
decyzyi głównycŁ mocarstw sprzymierzonych.

ofiar cywilnych wojny 514,645.000, za zuęcaule 
się rarl jeńcami cywilnymi 1.669.230000, wspar 
ci fi, d!a jeńców wojen-rych 900,906.000, dla oy~ 
wilnych 223.123.000, za szkody czynione ludno

Na dzień 22 b. m. zaprosiła komtoya międzyso- jści 1.267.615.(X)0, wszystko razem czyni —  
juszricza pp. Lefevra. Cnrra i Bart?nziego, de ! 218,541.593.120 fr. Japonka ż-ąda: 832.774.000 je 
legata rządu polskiego Madejskiego i prezyden jrów, Grecya 4.992.788.000 franków w złocie, 
ta Sahma na nieohowiązującą informacyjną kon j Brazylia 598.405 franków ! 1.21C.714 funtów 
fercncyę. Przy t e f  okazyn zawiadomiła komtoya ;S7.terl., Cze^hosłc waeya 7,612.432.000 franków 
między sojusznicza p. M a d e j s k i e g o !  S a h- li 7.063.117.000 koron.
ma o dwóch uchwałach Pady ambasadorów z i Praga. P. A. T. Oddział prawniczy m*inster- 
drla 18 listopada 1920 roku i z dnia 9 lutego jptwa sjfraw zagranicznych donosĘ źe rząd cze- 
1921 r., z których wynika, że Rada nnjwyisza ,ski na nodst.nwie materyału zgromąd7X>nego 
przyjęła dwie ćecyzye. Decyzya z 18 listopada'przez władze polityczno określ*! ogólną cyfrę 
1920 brzmi: Przydzielić w zasadzie Gdańskowi; octo/kodowań wojennych, jakich domaga się od 
W85n'fifkle te dobra naństwowe, które n;e mają j Niemiec i Austni, m  kwotę 40 mHiarlów ko- 
^wiązko z portem, drogami wodnemi, kolejowe-. ron czeskich. Odnośny elaborat wy^laoy został 
ml i iwnosmi działami admśnistracyi. przor.v‘idzia- j już w styczniu 19^1 komisy! reparacyjnej w 
nemi w konwencyi potoko-gdaitokiej d’a Polski, j Paryżu w tyra celu, ah  ̂ do pierwszego maja. 
Możliwie jak najszybciej uskutecznić podział .1921 mogły t " ć  Niemce® Mzcdloźone wszyst- 
majątku państwowego, należącego do portu,, kie żądania reparacyjc.o państw sukcesyjnych.

^ . 7 ^  O W R  PRZECIW NAKAZOW I ROZBROJENIA
ska. Uchwała z 9 lu fwo 1921 brzmi: Ustanowi© | Warszawa. (Telef. wł.) Zipzd przedstawicie’ ] 
ni przez rządy angietoki, francuski i włoski ko- Emwohnorwehni w Ba^aryi odrzucił rozkaz 
mis arze otrzymają poleceni© slwieidienia wszcl rozbrojenia tej organizacyi.

AUSTRYA ODDAJE WSZYSTKO 
W  ZASTAW .

kich dóbr państwowych.

PERTRAKTACYE GDAŃSKIE. 
Warszawa. (Telef. wł.) Bawili tu członkowie 

polscy sejmu gdańskiego, którzy odbyli kenfe-

Warszawa. (Telef. w l )  Rząd austryacłrł ta
mierzą oddać państwom alianckim lasy, koleje.

rencve i  marszalkiwra S jmu Trampciyńskim '• “ T »  n * n o w i « ; i «  p o łysk i ra.ędzy
w sprawę całokształnt rafadrieć polsko- ««rodowej. Prawdopodobnie wydzierżawi Au- 
gdatokich. Obecnie wyjechali z powrotem d o (? g *  alianckim moeiopoi tytoniowy
Gdańska, ale w przyszłym tygodniu znowu j1 alkoholowy, 
wrócą do Warszawy.

Y/YKAZ €?EŁ0Y  W  KRAKOW IE
z efnla 24 Luts«o 1921 r.

C a l c i y  | d o w ta y i
;

©•lary TT. 7\. 77-r- t^)*—
, kan^ylsk lo  . 

Frank! fran-n-kio .
• • — _

86*- 5 9 - - __
9 fc«!oijsk.io • * —Sww
.  FT.w icaraUa. • —•— __-—

Fonty asłortio^i . . • • • __w
Marki niewcciric 9 • 14 — 1*38
Łorony rwah-yrckl* . 9 • I1V— t M * - I?©*-

.  cxoch«ł-8towact|e m • * 10- 11 — ttrsd
9 Kswedzkio * w --
.  <ia6atd- m • — *— __.

BOTYfcaltJa • ♦ 9 —•—
To! iyw iA s '0 * , • m 10*- 11 -
Liry włoskie . . ♦ m • 26*— 80 — — '*-1
Mar!.;
Fte reny . *
Rubla carskie po 500 rb. . ,

m dctuwkle . ł00 ,  .  *
. 1W.I w . .

* • '«  Pe^~ kmj. E. IS91
“ h  , .  Rikolaa R. t90§.
&■{*'» F e l  kraj. i  r. 1913 .

. . . .  1914
<’ ;o ro i. ct. KrAl-ctoa k r. 1079 
!** , , Lwowa .
łi/,9/* ObL k o » .  D» b •

*  .  -
4*,* ,  fcołet. .  » .
4J.’j»/* Lfety ss»L  BacArn kraj.

m m  m • «
Barkn  M p ( .

.  Rkc A ołopoIHi #̂ r* 

. 71ml Benku Kred 

.  Tc w. kredyt, zlew

* k e y «  h a a k o w t i  
FoJeld B«łOt erc rw y stewy , .
Bask Hlpoteezay . .  ,

. Maiopoliki • . % .
7!ew«ki Sredytowy
P<»wfcst»"łłnf Cnnfc Kjw<!ytowy EL A. 
Uank Z '*t »  -W dl* Kre :6w. ?.sbc«I 
Bank l aacUewy »  Warsaewia 
Back Z »iązk a  Sptfok 2^u-obkowyoh 
f a «k  K-wiwreralnr 
Wiw*e«eki ftaek Zwłąekewy . 
Metknr* T. A. Bonk i Kamer wyw. 

Powaneokny Castr Obrotowy 
Wiodotob1 isMk losab. i eoicowłowy

Abwy •  Twer. k a a d l  I pn a a u
Pałakia T ow  h io d lo u ,  [ < II s n .  .  
Har.dUwa Spółka ake. .Tmpei” . 
P «M d  , « W j*  Tow. tnoeporU-ksaA.
ŻeplRca r n is k a .............................
Z i a ie s ia w a k i ..............................
W am . &ka aha. Swiowy Por. Ł a w  
W łrtŁiw  Sp. akc. B a l Par. O. om 
p L m o H * Cobtyld ow aya  roba. 
^Trzebinia* fsbe. waaayoi iu n .  rolo. 
C s ł it s lM n , K n k io  •
„Aotomotor* fabryka ooranebodów . 
Fxbr. PortUuMiHCa wantn S w n J tm  
.Girksr* fcbryka M Btaia  
•n i rtc. Zakłady GAnóaze Slenza . 
.Tope*o" Tow. di* przmA*. ęńrolo*. 
Ik> akc. pnen. *a f i (szLw ipotn. 
Kam rkio Tswirswlw# naftowo 
Akoypw Tow naftowe ,€hrtieYa“
A. T 41* pnrow. oL oka. -d. L> Fan to)
P^UV* N a f t a ..............................
B-ktiarraia w Stomcy UL on*, 
.©■kor ‘T A . . . . . .
^P?xct“ Powszechne rakłady bodowi 
Fabryka piietw. tinstei w Trtebinl 
„K racau4* Zjedn ff=.br p roeU or. wysk, 
Fabryka yarcoi r p j w C afetow i*
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KURSA, i

Zurycli. P. A. T. Końcowe kurea dewiz z ćffu 
24 b. m.: Berlin 9.87 i pó l LI o landy a 6.70, No­
wy Jork 604, Londyn 23.44, Paryż 43.40, Me- 
ó y o s in  20.02, Bruksela 43 35,
189.50, Sztokholm 135„50, Q]ry£tyaa.a 105.75, 
Mądry t84.25, Buenos Aire« 210, Praga 7.50, 
Budapeszt 1.17 i pół, Zagrzeb 4.10, Bukare**t 
7.90, Warszawa 0.67 I pół, Wiedeń L5G, austri­
acka korona stemplowana 0.90.

N A B E S t U H L

Pokoju kawalerskiego
umeblowanego, o 9© możności % obsługą, pó« 
szu ku je młody, solidny i spokojay mętczyrna. 
Zgłoszenia pod .Redaktor^ do Admirt«t.racyś 

„Głosu Narodun, uL św. Krzyża —

m

Czeskie dążenia ogeiewe. | POupiSUjCiS po!sM pOZjfCZkf.
Warszawa. (Tełef. wł.) Minister dr. B e n e ś t j  

: rozmowie i  dziennikarzami oświadczyły t e ł

Zefctady £L«ktryczm Werdn^htut*, Wtrszrwa, 
MarazsłkewOa &
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0 T M T B 7 C  D fll$ fQ  7 ^  I I f l f  wystawioną być może na n:ebefzpiê * lerówJ1, „Dom otwarty*4 i  „Piękna żonka**, i Wacek “  Przybylskiego, „Gęsi i gąski1 Da- tru Powszechnego możność słyszenia St.
I LR I I i ł Ł  r u i o w i t u l l i l  l.s fli czerstwo łikw'dacyi. Nie mogę i nie wolno Bogusławskiego „Opieka wojskowa**, Au- łuakiego, nieśmiertelni „Dwaj złodzieje** G  uszczyńskiego (toner). który na te i scenie 

1 Q9 1  m m^cze4» fidy chodzi o sprawę istnienia czyca „Chłopi arystokraci**, dalej utwory Anezyca, „Oj młody, młody!“  Fredry (sy» dał pięć występów goścTnnych („Baron cy-
1918. — Tent i u Pows7oe-lmego. który ma po za sobą Kozłowskiego, Knnrńskiego, Dobrzańskie- na), „W  gołębniku“ Nikorowiesa, „P :osnki gański** Straussa). Z najwybitniejszych ope- 

' zasługi ogromne] wartości, ma tradycyo go, GaJaaiewicza, Wiśniowskiego i w :ełu in- ułańskie1* Bimikiewlcza, dałej przeróbka z retek przytoczę tylko „Królową róż“  Leon-
Być, albo nie być?... swojo z przeszłości i ciężkie obowiązki na nyeh —  a zatem program dramatyczny bar- Sienkiew:caa „Krzyżacy** Walewskiego i er.va/.la i ..Opowijści Hoffmanna** Offer>!łT-
Olo jest pytane. przed którem od dłuż- przyszłość —  i na kategoryczne pytanie: dzo bogaty, bardzo różnorodny i bardzo do- „Azya Tnhajbeyowicz** Popia wskiego. Lite cha, gdz:e znowu słyszeliśmy Dygasa; dal-ej 

szego czasu stoi miej k i Teatr'Powszechny „być, ałl-o n:e być?*1 muszę również kaie- brany. ratura zagraniczna miała zaś pr/ed=taw!c;ełi Rossiniego „Cynilika sewilskiego11 (opera
w Krakowie. Czy scena ta powinna istneć gorycznie odpowiedzieć: za wszelką cenę—  Obok takTego repertuaru z dziedziny dra- sarnich w utworach Sardou i Ścthónthaira* feomiczna), Offenbacha „Księżnrcekę Trebi-
radał. jako placówka broniąca idei artysty- „być!11. mat/u i komedyi dyrekeya nie omieszkała Może za mało arcydzieł obcej literatury, sondy11 i ..Orfeiroza w piokle11 i wreszcie Le-
eznych. €<yczn3’ch i pedagogicznych, wśród Mówi się w iele o tern, co mógłby i co po- dać „ s w e j 11 publiczności szeregu opere- sile za<to ogromna przewaga utworów poł hara „Ewę11.
»f.-r, ktÓTe, że tak powiem, są „z urodzę w'nicn zdziałać Teatr Powszechny, na co tek, choćby wspomnieć tyliko „Dzwony skich autorów, przyczem temat i tendoneya Wstępując w  trzeci rok żmudnej, bardzo
n ii11 sferami tegoż teatru, czy scena ta po- go stać i nie stać i czego mu brak... Prawda ‘
Winna bronić nadal repertuaru przetrą wio- to: brak mu ba rdzo wiele, ale i to pra wda.,
nogo na wielkich scenach, (a mam tu na że na wiele go stać. —  nie wolno przy tem
myśli dzieła Szekspira, Szyb ora. Słowa- zaponrnać, co był on dotycbcaas uczynił Lubnem bu rg“  (l^ehar). coraz wyżej...  ̂ klasy ca.nv, któryby spełniał wobec m lodzi e-
ek:ego, Fredry, Bogusławskiego. Bałuckie- i jak obecnie pracuje. , ' Jeśli rzucimy okiem wstecz na efekt ar-
go, Przybylskiego, Anczyca i tylu innych) Ołioćby wziąć tvłko pod uwagę ostatnie tystyczny pracy Teatru Powszi 
i czy powinna dzieła te U5tawir?n?e prz\po- trzechlecie pracy Teatru Powszechnego za tymże sezon>e (1018-19), to prze! 
minąć coraz to nowym pokoleniom —  mJo- dyrekcyi Józefa Wiśar owakiego i St.;n?sła- że w dsrtademie dramatu był szlachetny, Łdą- czne,

. . . . przeważną częś
Rydla. mamy zburzyć dla dobra opery, W p;er\vszym ser/omie tejże dyrekcyi (1019'20) przynosi nam zarówno w drama- tylko polskie operetki słyszeliśmy w tym se publiczności Teatru Powszedniego.
a zatem dla r ó w n i e  szczytnych i arty- (1918/19) dramat * Pteratu-ry obcej iepre- cie. pik i w operetce, więcej satysfakćyi zonie ze sceny Teatru Powszechnego. »e- 1
arroznych celów, jednaik o tak r ó ż n y m  fen to wał Szoksnir „Otello", 8zvWer ..Zbój- artystycznej, przy c?e m miłą niespodzianką dnak tem silniej wy b: ja ją się one na pian}
programie i wytycznej? cy*\ Sanbm „Nowa firma11. I.eroii* .,Alza- są dwie operetki polskie. pierwszy, że są zaczątkiem nowego kultu-—

Jako syn ! wychowanek Krakowa nie cya1*. taś z na*zej literatury ujrzały tam W  tym okresie przed oczyma naszemi polskiej twórczości muzycznej w tem lżej-
moirę i nie wodno mi milczeć na myśl. że światło kinkietów: Głowackiego ..Mazepa11, przesunęły się pr/ez n e^iciką scenę ludo- szein pojęciu, polskiej operetki,
ta tak wielka i ważna placówka naszej kuł- Fredry Zemsta11, Bałuckiego „Klub kawa- wą: „Śluby panieńskie41 A. Fredry, „W icek W’ latach !919/20em ała publiczność Tea-

A N TO N I WAŚKOWSKI. 

(Dokończenie nastąpi).

WINA WÓDKI i LIKIERY
25)

TOWARY KORZENNE

I | * g «  O G O R Z A Ł Y  §
K r a k ó w ,  u9. S z c s e p s ń s k a  L .  1 1 .

m w & m i m B m t s s m i m m m  

STOLARNIA MASZYNOWA
W  T A R N O B R Z E G U

ZARAZ DO WYDZIERŻAWIENIA
taryf umowy dzierż, i bl. mform. oraz obejrzenie iabr. 

ra zpHsz. do Ifirr.
Powiatowego Biura 0dbuda»y * Tarnobrzegu.

Tam też o s te m Iow  ant ofeny n^jpótn ej d*> 10. marca 
b. r. <g 12. w pot.) —  Rowa^cłc-łn-o z i.lrrtą naiery 
U  i y c  w ternie Pow. B. Oob. wadium w wys. dwu* 
daieatu tysięcy Mk.( które oferentom ą»evwzukdnio- 

»vm  tostanre twre c< ne do dn. l i .  -11. ar
S e c w t g ^ d s e  rlerw izensfwo przygnane rfdzte zpólkom xto> 
ionyia s przemysłowców ł handlowców r »  ^ - * o  ukwillfili. 
f óa-ącrcb p ra r  icję o«t*t. p row tói p rz fd iieb . które nusi od - 

przyitAjmotej 30®/« ó-letmej sprswnusci p ro »a *t  na cełe od- 
baCowy p«d warunkami w omuwie zawartymi 396

POLSKI GLOB
S* A .

r    N
Wykonuje transporty własnymi wagonami

w  ra la e )a rh :
PDAŃCK * RUMUKJA - AUSTRJA - WŁOCHY - POLSKA
bfraatri Bdrieła Odział feasnoifowy JilskiesB Glitef

T<M. 81. K ra k ó w , p l, M ariack i 9 . lud. 81.

Maja. ______________ „___ __ __
P tr ifi 91 .L ,  Czt nlowce .Globus* a u  itał a^ti Gold- 
hut C Co). Ekspozytury: »  Oświęcimie. Tczewie,Pod- 

wgloczysueh, Saiatynie i Bi odach. 2i8

ZORGANIZOWANE
Krakowskie pralnie bielizny

z a w ia d a m ia ła  P . T. P a M lc z o o M
*4 u k " .* ) z dniem 21 lu z n  1921 eanf za pranie I praso­

wanie bielizny następuifco:
Kelnierze Mk%*—, mankiety Mk IV , pólkoaznlki Mk 14 
koszula dzienne bez awjurwk w  Mk 25* , keesnla dzienna 
z ntan zetami Mk 30‘ .kaleeon; Mk 14’— . kiMKnla nocna 
Mk IS* —, koezoia dzienna damska Mk J8—. zoeznia 
damska nocna Mk AT -. mapki Mk id*—, eheideczna 
Mk 3*—, poezewka mata Mk 9*— ronzewka z pedoezki 
Mk i r — . pbM *i Mk 24* , przedciemd/o Mk l i -—. p-**e- 

t Ko/<irj Mk 22’— , ręcznik Mk 6*—. ręcznik 
włochaty Mk 10*-. eknrpetki Mk 5 * - .  pończochy Mk 10-*. 

Ceny za bieHaaę* teksasowa nie są otjąte eennikiezn.

Obrazy do kościo łów  i mieszkań 
F ig u r y ,  f e r e t r o n y .  Papiery 
listowe I kancelaryjne. Torebki 

I portfela *k6r  cira. Opraury obrazów w ramy poioca r  j
S t a n i s ł a w  R ą b ,  Kraków, Sławkowska 4

iżne P. T. Rolnicy! |
Z powoda tradnoici przewozowych oraz braku 

wagonów

najwyższy czas zamawiać obecnie
pod zasiewy wiosenne i Jo łenne z braku in- 
sy:h nawozów by takowe no czasie otrzymać, 
U A I N I T ,  S O L C  POTASOW E

n y s e k n  p ro c e n to w e . 48
===== GSPS NAWOZOWY =

b a rd z o  nknteczny n aw ó z , n a d a w c y  idą p o d  
w »z y «tk le  u p ra w y  i do  k a żd e j g le b y .
Dostsii tylto t&lowagsoo«« posyłki kaldejp tarsoki

K A T E R Y A Ł Y  B U D O W L A N E :
wa no, c m8nt, gi s murarski i sztukaterskł, 

dachówka osbestowa ÂSBiT* i L p. 
wszy tko tylko w ładunkach calowagenowycb.
S&D tzyiie tzm&L tyniołe i inne nasiona aeściowa
z szybką dostawą poleca protokołowana firma:

JAN BODUCH
IfsrtTorB irm.iK oraz skład us;cn i m ai nfsuBjth. 
t y  w ie c ,  R ) aiek 22 , o b o k  k o ś ć . la r .

mm

Pierwszorzędne amerykańskie

maszyny do pisania
iTTTTłń?Ti-T ;rmimiTTi ii it wór i eniTnt r im m *Gata& a tta w te a

św ;atuw8l s ła w y  m arki

gwium iaac&

ROYAL STA
m o d e l  10.

[S

cicho piszące 300

j u ż  n a d i e . s i s f y !
iaBaagataMBttMMwaa  —

J n r n a d m ł y j |

DO FTRMY:

KRAKÓW, Flcrjańska 43. H G Y Ś I L  ®lriW. fteijifah 41
T e fe fo a  15-77 T e le fo a  15*77

e b y w sS e l zSe-r.ia’* I
S Po ola  rosyjskimi;.! rn iszc o -  
ny doszczęm k* j«rzez in w e z tą  h Kzrw noszwk!t|o !o wvn.tję- 
Cła za O 'la '8  oa wsi p’ (1#n-  
r?* lub p'<binji, ? 4'1-
rbrch * kuchnią ora możność 
rv-ur»vw>nl* *»m +- łr -d -n **  
tvwn«-4ci. — ?tUoateTła o*>ctll 
1. R. Kraków. nnrocanUa 1.1 p. •dKi

:okD]f n W
i  *»-..MpraCa do u<ŁA--»'>neJ 
ła'rvl.'l art\!«titu łp  ivv>r:'<o  
* Fapifałcm do Un.
Vi.»tl«-,(TłO«r’ drieli »<?'!>-
#ł-ń Wi?d*.-s>»»a S*jł8»jceo
En y  ul Zwiert^nięclti*! L  22 p W Kraliowii* '.'97

tfarai

l \  "
araienie młyńskie

ttflacb OnKrneirryiayrb
'■raj wtictkif Ift) 

M a sz y n y  w i>yaivr*kJe,

Tur5r-8i?yt Mo?ory wtra

„Pilot** Lwśw. lałarem L 

Ortopedyczna
obuwie na wsxt*U;e ikió- 
ern a i ch'<re anj-t jak ró­
wnież obuw ie  n'*-rma.n« 

r';VBijn'C i ,ł9D6ra'*?*!3 niaJiT-ij 
Pracownia 7^mtłVkP,< 

ortopedyczna
Krak»S\v, iw. Gertrudy L. 7.
d o n  S o la r s k i  > 8 -k a .  143

|  Towarzystwo Zjednoczonych Krawców ^z^ion^uif: 1
‘ Podejm uje się w szelk ich  dostaw «r zakres k r:\vi«ctw a w chodzących j»l*o to: 

M o n ito ró w  dln A rm ii,  P o lk y l  p a ń s tw o w e }, k o le i,  poczty, s łużb y  b an k o w e ] I  p ry ­
w a tn e ), u b ra ń  ro b o tn icz ych  d la  z a k ła d ó w  g ó rn iczych  itd . 2:0

jak rów n ież  sukien dla duchow ieństw a, ora/, przyjm uje w szelk ie zam ów ien ia pryw atne a ma- 
le rra łó w  pow ierzon ych  Jakoteź i z w łasnych, od na jskrom niejizych  do na jw ykw in tn ie jszych .

Towarsystwa cotrndnla najlepsze st' robocze czem daje r^Ło nę  p<erws7«r2eilrego solidnego I punktualnego
W”konania po cenach berdto przystępnych.

B

&laJiS^lsKSBlSiae^SCś^SanASSKSsJaiEKe^tiKi^ £3-^X3 S(^©£K^GDS(553S  3t®J®S<ś*s5a

P . R E P E T O W S K I 
IN IR O U S A T O R K IA  M A S 2Y II0W A

K ra k ó w , św . T o m a sza  32. 1331

Podsj ujs sl̂  urszeikieb robćt w ton zskrss webo- 
diąctCb tak. po Jedyne z, cb Jak turtownjch.

R O B *  O L
Łflg. *  prawdziwi* terpsntynowo

PASTA DO OBUWIA
w i  Selerach, nie s/urana reklamą, łecs |e yuu* hw.i jdkoScią 
te ra ła  nanauą za b n k e a k a r c s e y j n l e  a a j le p u z ą  w kraju.

& sałi/tia ve wszystkie! piwwszarzsdaych skiafccłi i sklepach.
Skład burtowny I zastąntwe na .alicyą:

!liif (jMyczny tuiraioip Uluratoilsi dituaitei
K r a k ó w ,  S i e n n a  1 2 .

Wysyłki uckutecaria bmj odwrotnie pocztą u  pobraniem.

ZAKŁAD KRAWIECKI STROJÓW OAMSKiCH 
W .  P I E T R U S Z K I
K R A N Ó W , SZCZEPA Ń SKA  7.

MA ZASZCZYT ZAWIADOMIĆ. tE OTWORZYŁ

D Z I A Ł  D L A  P A N Ó W
WYKONANIE WZOROWE I PUNKTUALNE 
DOBOROWE ttATERYAŁY NA SKŁADZIE.

 _ 2S64W

Źródło ®  §§ Przyborów ^  ^  
do szycia i krawieczyzny

H>el krylowa i żaoranierne, bawełny, taśmy ledv. abn« 
I bawełniane, guziki do ubrać i bielizny, guma podwiąz- 
ko»a Puńczechy dams ie, dziecinne, skarpetki męskie, 

rękawiczki — poleca t.rma 2424

E. OSTASZEWSKI i E. MEYER
K raków , R ynek 9.

Przesyłki na prowincyę uskutecznia eię odwrotnie poestą za 
zaliczką. — Dla Kółek Rolniczych i Kensuroów ceny specyalne.

SZTUCZ r
dostarcza Firma

O L G A  t i R Z E S N I O W S K A  ^
L ib ią ż , M ałopolska . 217

JAWORSKI
(p rzed tem  W . Kosydarskl)

Handel Naczyń Kuchinnych
oraz

artykułów dla gospodarstwa domowego
K ra k ó w , E jfiiCk g f .  L. 24.

Kompistne wyprawy kuchenne.
Wieszadła stojące. 
Naczynia emaliowane
aluminiow -1 porcelanowe.

W y ro b y  d rz ew n e  ja­
ko to: Wn.bci i siolmce do 
nasra. — isłk: I deski do 
mięsa. -- Wieszadeł a do 
śdereczck. ompleuie ły­

żniki

Lampy kuchenna i stołowe
TUra V\ S", 11’*, 15". 20”. 

Szkiełka I knoty da tychże.

Lodownie pokojowe.

Latarnie sfrjenne, pokcjuwe, 
ręczno i słupows.

W a n n y  i n a s ia d ó w k l
c y n k o w e .

Baniaki i balie cynk:w9 
do prania bielizny.

B a ń k i  n a  m le k o .  —  
S k o p e c  c y n o w a n e  I  

C e n t r y fu g i ,
H u rlo w n a  » eząśf?oiua sp rzedaż  3^4i

d l a  K ó teM  i  S k ł a d n i c  R o l n i c z y c h .
Oferty na żądanie. — Wysyłka na prawnicy? odwrotnie.

l l j
K . S U L IK O W S K IE G O
Krakó*, ul. Grodzka l. £9
kołdry do wypraw ślubnych.

@ © @ © © © © © © © @ ® © © © ® $ © 3 @ © @ © © g ©  
©

© Rozprawa ofertowa
©
©  na przeróbkę z dostarczonego moterjahi:

© 1) około 15.000 par oficerskich 
|  trzew ków chromowych,
® 2) większej ilości lepszej bielizny 
© typu wojskowego,
|  3) większej ilości czapek wojskowych.
©  *2ĉ s9Ók>we nMeży skład*£ ,  8ł6,nuJ Skł3dn'cy Kooperatyw Wojsk*

w/en w Warszowia, Nalewki 2^ , gdzla noiaa łaai,gn«6 blliszytft laforniacjl.

©
©
©
©  

*7 ©

© 
©  
©  
©  
©  
©  
©  
©  
©  
©  
©

IM fi 7 M P  dia odbudowy polskiegoH *-11 L  przemysłu i rolnictwa.
V/ dniach najbliższych nadchodzi znaczny transport 
samochodów ciężarowych wszelkich typów na gumach

S M T  C e n y  p r z y s t ę p n e  i m

N a t y z h r o l s s t  d o  o d s t ą u l e n l a  s a m o c h o d y  c l o ł a r e u r e
turyAshl 3S HU. n d łw ig  3 I p ó ł tony 

■ ■ nowo sumy pełne, praw ie nlsużyw-tny
B ł f t  8 A  43 HP. u d źw ig  4*5 ło n , n o w e  gu m y, 
i  F i s h M  m a ło  używ any, k o m p l. ocBnew iony

20* p

„ESHAPE1* Kraków, Pijarska 4. Tel. 3478.
Filjo: Warszawa, Lwów, Poznać, Chrzanów. Ajencja: Gdańsk.

X )  T O c o n a n a r n m o a o a o a a G D a a a o a o a m a o o a o a o o o a a o o o
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ZAKŁADY GRAFICZNE

IDO

a
. atel 5

□

i

S pó łk a  x og ren , po ręką.

Kraków, ui. Franciszkańska 4.
Te!. 12-14 dawniej T. Jabłoński i Ska Tel. 12-14

Wykonulą a ybko, łcHle na oznaczony ter* 
min I n3itepte| aisselbie k Iszo kreskowe,

siatkowe oraz trójbarwne. cs
?-« Zakłaćy są zarg^nirowsn* na nowych zasidaoh i zatrudniają s-s
najwybitniejszych pracowników na polu sztuki graficzne].

'□□□udo  r - r m  inoGGC cnxXDacxx)DDOona acDcaa □□□□□c di

□

□□□□
8a
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35 iii twe skrzydła" i i i

„Białą drogą od lasu"
dwie pieśni na chór mieszany kompozycji K*. A. NODZYŃSKIEGO, 

do słów K. SŁAW OSZEW SK EJ

dołączy Abonentom bezp'atnie m iesięcznik

MUZYKA i ŚPIEW  Nr. 16.
Przedp łata  roczna Atp. 120’—.

Adtnin. i Redakcja: Kraków, ul. św. Tomasza 35.
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